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P r e n u m e r a ta  m ie js c o w a : Przy odbiorze w ekspedycji 250 rł T ~
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamAwi»n'; ' a9enturach 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesieczni<»L ®ksPedycte
8,58 z), dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych   h " ? kwartalnie
4.20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Franci! 15 fr /fz  » « l ° Pa !  w Polsce 
13 franków, do Anglii 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 L u  dzleń 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne Ita razie
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu ■&DreRumera‘

O g ło sz e n ia  z P o lsk i:  Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie 1. i3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0.1? groszy, wiersz m/m 
3-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50°/0 nadwyżki, dla reszty zagranicy lOłP/o 
nadw. Za tłumaczenia 20°/„ nadwyżki. R achunki Bą n a ty c h m ia st p ła tn e . Ad­
ministracja nieprzetmuje odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

Redakcja i A d m in is t ra c ja  
Grobiowa 27/29. C r t id z ią d z -B y d g o s z c z ,  niedziela, dnia 19-go września 1926. Telefon nr. 50 i 51.

W dzisiejszym admerze „etosu"
Z JAKIEM PRZEKONANIEM O Pt)SLCE WYJECHAŁ 

PROF. KEMMERER — specjalny wywiad „Głosu 
Pom.“

t a r c i a  f r a n c u s k o - w ło s k i e .  
w  s z p o n a c h  c y w i l i z a c j i .
MEKSYKAŃSCY KORSARZE LADOWi.
Wy p ł a t a  r e m u n e r a c ji u r z ę d n ic z y c h .

’ p i e l g r z y m k a  d o  r y w a ł d u .
‘ k o ziołk i p a n a  koziołka , 

n a u c z y c ie l sk a  PRAGMATYKA SŁUŻBOWA.
NA MARGINESIE ZMIAN STATUTU BANKU POL 
* SKIEGO.

NOWA WSPÓŁDZIELNIA W BYDGOSZCZY. 
SMUTNE I WESOŁE POMOCNIKA FRYZJERSKIE­

GO.
BYDGOSKIE SYRENY.
FĘLJETON TYGODNIOWY.

^GRUDZIĄDZ MIEJSCEM KATASTROFY KOLEJ 0 -  
£  WEJ. __________________

Praca, oszczędność i unikanie
nowatorstwa ekonomicznego.

Z jakiem przekonaniem o Polsce wyjechał z  Warszawy 
w daleki świat prof. E. Kemmerer.

(Korespondencja własna.)
Dnia 15 września. 

Czasami publicysta musi z racji obowiązku swego 
zawodu być trochę niedyskretny. W tej chwili zamie 
rzam popełnić takie przestępstwo. Szanowni Czytel­
nicy „Głosu Pomorskiego" wybaczą mi niezawodnie. 
Trudniejsza sprawa z popularnym już dziś w Polsce 
rzeczoznawcą amerykańskim. Miałem właśnie moż­
ność przepędzenia z nim parę dłuższych chwil na mi­
łej rozmowie. Nie wiedział, że jestem dziennikarzem. 
Nie przypuszczał, że część naszej interesującej rozmowy 
przedostanie się do wiadomości Sz. Czytelników „Gło­
su". A le ...  eh, audaces fortuna jevat!

„ . . .  Słusznie pan zaznacza że dzisiejszym światem 
rządzą bezapelacyjnie interesy gospodarcze. Całe na­
sze życie obecne jest pod znakiem energji i produkcji. 
Pieniądz, pieniądz i jeszcze raz pieniądz. Ale niech Pan 
spróbuje sięgnąć głębiej: na dnie jednak tego wszyst­
kiego kryje się morality! Człowiek! Chodzi jeno o 
zdobycie dlań jaknajlepszych warunków rozwoju. Trze­
ba więc walczyć o te urządzenia materialnej natury, 
któireby w następstwie umożliwiły nieskrępowany roz­
wój człowieka. Wszak Pan rozumie, że jestem demo­
kratą i pochodzę z kraju, gdzie demokracja jest_ napraw­
dę silna i jaknajgłębiej zakorzeniona w organizm pań­
stwowy i w  system myślenia narodu" — rozważał spo­
kojnie prof. Kemmerer.

. . .  Rozumiem Pana doskonale,
Znam nieco historię Pańskiej Ojczyzny. Tak, wy 

Polacy macie bardzo piękne dzieje. Ileż bohaterstwa, 
ileż altonistycznego poświęcenia! Nie znam wiele kra­
jów 1 narodów, któreby pod tym względem mogły z 
Polską rywalizować. A le ...  będę z panem szczery. 
Weszliście znów do rodziny narodów niepodległych — 
nie zapominajcie o tern. Zaciśnijcie więc zęby i nie 
dajcie się unosić nadto zapóźnionemu romantyzmowi. 
Musicie rachować, rachować 1 jeszcze raz rachować. 
Jak inni, jak bogatsi od W a s!...“

„ . . .  Poznałem dzisiejszą Polskę dość dobrze. Znam 
jej wartość ekonomiczną. Orjentuję się w walorach na­
rodu. Macie niezaprzeczenle bardzo dużą i. świetlaną 
przyszłość. Jesteście narodem zdrowym i mężnym. 
Umiecie trwać. A to dużo. Wasz lud jest pracowity. 
Musicie się jednak przyzwyczaić do rywalizacji z in­
nymi narodami, które wciąż nieprzerwanie znajdują sic 
na arenie życia międzynarodowego i wywalczają so­
bie swoje stanowisko". .

— Czy pan profesor może stwierdzić na podstawie 
swoich studiów w Polsce, że kraj nasz może sie dźwi­
gnąć tak, że nasz bilans handlowy będzie się wspiera 
na zdrowych podstawach? — zaryzykow ałem  w  pe­
wnym momencie. , . ,

„Niezaprzeczenie tak! ale macie duzą drogę do
przebycia i musicie zaangażować w tym celu najtęższe

walory człowieka: pracowitość, oszczędność 1 wytrwa­
łość. Musicie wszak wiele nadrobić. Ale z drugiej 
strony Polacy mają tak bogaty warsztat pracy! Trze­
ba go tylko jaknajprędzej zorganizować należycie i do­
stosować do wymagań potrzeb zmienionych warunków 
życia Waszej Odrodzonej Ojczyzny".

— Ozy pan profesor zastanowił się nad okoliczno­
ścią, że Polska jest w szczególnych warunkach geogra­
ficznych i sąsiedzkich?

| „O, tak. Ale znowuż jestem przekonany, że Po­
lacy ze względu na swoją strukturę duchową i swoją 
kulturę nie potrzebują się nadto obawiać Wschodu. Od 
zachodnich granic zabezpieczyć się możecie pracą, w y­
tężoną pracą i dobrą organizację społeczno-gospodar­
czą..."

„ . . .  Tak, piękną ma przyszłość przed sobą Polska* 
— kilkakrotnie powtórzył w  zamyśleniu ekonomista a- 
merykański. S t. T .

2 wolne krzesła.
Posiedzenie plenarne Ligi Narodów.
Na przedzie objdwa wolne krzesła argen­

tyńskiego i hiszpańskiego delegata. Vander- 
welde (głowa podparta ręką), na prawo, przed­
stawiciel Włoch, Scialoja, obok Briand.

1*0 w y b o r z e
M in ister Z alesk i 4m p ra sy  po lsk ie j. — Nowa e ra  now e tru d y . -  Glos d e le g a ta

f r a n c u s k ie g o .
Genewa, 17. 9. (AW.) Zwycięstwo Polski, odnie­

sione na terenie Ligi, które wyraziło się w wyborze na 
miejsce półstałe w Lidze z prawem reelekcji zrobiło
ogromne wrażenie. Ministrowie Zaleski i Sokal byli 
przedmiotem powszechnej owacji, przyczepi stwierdzo 
no, Lż odnieśli oni największy z sukcesów z pośród 
wszystkich delegatów, biorących udział w obecnej sesji 
Ligi. Delegaci niemieccy, mimo nadrabiania miną, czu­
li się oszołomieni i nie brali udziału w owacji, urządzo­
nej przedstawicielom Polski. Po wyborze Polski do 
Rady oraz przegłosowaniu sprawy praw reelekcji dla 
Polski, minister Zaleski i Sokal przyjęli widocznie wzru 
szeni przedstawicieli prasy polskiej. Zwłaszcza wzru­
szony był minister Zaleski, który miał łzy w oczach.

Oświadczył on, że zaczyna się dla Państwa Polskiego 
nowy okres niętylko przywilejów, ale także i ciężkich 
zadań. Naród polski podoła im, tak jak zdołał i do­
tychczas nieść ciężkie brzemię odpowiedzialności pań­
stwowej, krocząc w pierwszym rzędzie państw w po­
kojowej pracy dla dobra ludzkości, której wartość u- 
znawana jest przez wszystkich. Jeden z członków de­
legacji francuskiej Barthelemy oświadczył przedstawi­
cielowi A. W„ iż ostatni rezultat głosowania uwieńczo­
ny sukcesem polskim, otwiera nowe karty w  dziejach 
tęgo państwa, stawiając je w  rzędzie wielkich mo­
carstw. Jest to, według delegata francuskiego, zasłu­
żony triumf tak narodu polskiego jak i jego rządu.

Rnciiawka w państwie żdrteoo smoka.
Ann ja gen. chińskiego Kne-Min-Czuna 

maszeruje w kierunku miasta Hankau.

RADOŚĆ W PRASIE FRANCUSKIEJ 
ZE ZWYCIĘSTWA POLSKI.

Paryż, 17. 9. Wybór Polski do Rady Ligi komento­
wany jest przez prasę francuską z zadowoleniem.

„Temps" podnosi z uznaniem, że intrygi w Lidze 
Narodów nie odniosły skutku 1 że Polska otrzymała 
miejsce w  Radzie, które odpowiada jej stanowisku mo­
carstwowemu.

„Figaro" uznaje wielkie zwycięstwo dyplomacji 
polskiej i podkreśla, że sukces Polski przeszedł najdalej 
Idące oczekiwania, ' ' &'

„Petit Parisien" twierdzi, że bardzo niewiarogod- 
nem wydaje się, że delegacja niemiecka glosowała za 
kandydaturą Polski.

Natomiast przeciwko 34etniemu mandatowi Polski 
głosowały Państwa Skandynawskie I Domitija Brytyj­
skie.

„Echo de Paris" zadowolone jest z obecnego skła­
du Ligi, zwłaszcza, że należą do niej cztery państwa, 
zaprzyjaźnione z Francją, a mian.: Polska,Belgja, Cze­
chosłowacja 1 Rumunja. Obawia się jednak, że Niem­
cy będą się starały współzawodniczyć .w Radzie Ugt 
% wpływem Francji i  Anglik;
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W szpilach cywilizacji.
P rzy czy n k i d o  w o jn y  d o m o w e j w  C hinach

Wielu z nas pamięta dziś jeszcze, jak, dziećmi 
będąc, zbierało gorliwie „ołowiany papier1' — oynfolję, 
w którą opakowuje się herbatę, czekoladę, etc. — dla 
wykupu małych Chińczyków z niewoli barbarzyńskiej. 
Nieznane mi Bą wyuiki tej ołowiami akcj' społeczno- 
filantropijnej, skąpe musiały jednak być skrzętnie przez 
nas ciułane fundusze, skoro niewolnictwo wucywilizowanych 
Chinach przyjęło tak niesamowite, potworne wprost roz­
miary i formy. Niebieskie Państwo, jeśli wierzyć Louis 
Uennettowi, redaktorowi amerykańskiego „Nation", pisma 
bardzo poważnego, jest doczesnem piekłem, pochłania- 
jącem rocznie miljony ofiar, rzucanych na pastwę cywi­
lizującego kraju przemyśla. A trudno, przy najlepszych 
nawet chęciach, nie wierzyć, gdy* sprawozdanie z odby­
tej przez niego podróży, pozbawione wszelkiej czułostko- 
wej frazeolog ji, obfituje w rzeczowy materjał statystyczny, 
zabrany, z epickim niemal cbjektywizmem.

“Surowe przepisy o zatrudnieniu małoletnich, wy­
dane w Europie i w Stanach Zjednoczonych, wywołały 
masową emigrację fabryk do Chin, dokąd wwożono 
urządzenia techniczne i maszyny, speojalnie przysposo­
bione do pracy dzieci. P !erwsze zakłady tkackie poia- 
poiawiły się w 1890-tym rosa, w 1916 tym r, było ich 
iu* 42 z 1,154.000 warsztatów, w 1923-cim ilość ich 
wzrosła do 83-ch z 2.666.000 warsztatów, do 1930-go 
zaś cyfry te potroją się niewątpliwie". Warunki, w których 
żyją miljonowe rzesze robotników, są rzeczywiście 
straszne, ponieważ płaee zarobkowe stoją znacznie ni­
żej od najskiomniejszego ,,Existenzminimum“ znanych ze 
jwojej wstrz°mlężliwości Chińczyków. Werbunek sił 
roboczych zorganizowany jest na szeroką skałę, popyt 
bowiem jest wielki, gdyż zdolność do pracy o głodzie 
i  chłodzie przez 16-cie godzin na dobę trwa od 2-oh do 
do masimnm 8-iu lat! Hennetc wyraźnie zaznacza, łe 
w przemyśle włókienniczym znaczna większość personelu 
robotniczego składa się z kobiet i dzieci. Szanghajska 
Child Labor Commision stwierdziła w 192,3-cim r., że 
wśród 154.000 robotników okazało się przeszł 86.000 
kobiet oraz 22 000 dzieci poniżej 12-tulatI „Znamienne 
są następujące fakty: japońskie fabryki w Szaug-
haju posiadają 5.5% dzieci w tym wieku, chińskie 
13°/o angielskie 18% francuskie zaś i włoskie do 
46%. Pracowników takich nabywają administracje 
bezpośrednio od nbogich rodziców, plącąc po dolarze 
za 5-cio letn’°go chłopca lub dziewczynkę, których, po 
parodniowej mustrze, sadza się bezzwłocznie do warszta­
tu. Tkają te dzieci od wschodu słońca do późnej nocy 
pod surową kontrolą dozorców, niemiłosiernie karzących 
naimniejszą z ich strony ospałość. „Tego faktycznie 
niewolnictwa" nie zdoła usuaąć „ołowiany papier", zbie­
rany przez pokolenia dzieci całego świata, tembardzicj, 
iż ma oro nietvlko ekonomiczne podłoże.

Redaktor „Nation" zwraca owagę na ścisły, orga­
niczny związek, istniejący pomiędzy gospodarczą, a po­
lityczną walką, prowadzoną w Chinach, Dominującem 
zjawiskiem tamtejszego 2ycia przemysłowego jest stałe 
zmnieszanie się ilości zakładów, należących do Amery­
kanów Europejczyków i nawet do japońskich współple- 
mieńców. Zagraniczne firmy 'nie są w stanie uporać 
się z rujnującymi ich strajkami chronicznymi, których 
głównymi inicjatorami nie bywają bynajmniej, jak myl­
nie głoszą dzienn:ki, bolszewiccy agenci, lecz... chińscy 
fabrykanci. „Olbrzymiem, długotrwałem bezrobociem 
zeszloroeznem o doniosłych następstwach polityczno-eko­
nomicznych kierowała prawie otwarcie chińska Izba 
Handlowa, udzielając znacznych subsydjów pozbawionym 
pracy rodakom swoim. Bojkot Anglji. zadający do­
tkliwie straty londyńskiemu City, zorganizowany 
był za pieniądze i staraniem Kantońskich oraz Singapur­
skich kupców, nie cofających się dla dopięcia tego celu 
przed wielkiemi ofiarami materjalnemi".

Hennettowi przyznano się szczerze i otwarcie, że 
broń nie będzie złożona, dopóki cudzoziemcy nie zosta­
ną wyparci z uprzywilejowaych, ęuasi monopolowych 
pozycji, zajmowanych w gospodarczem życiu kraju. To 
też, aczkolwiek organizacje robotnicze istuieją w Chi­
nach zaledwie od 10-cin lat, Szanghaj był terenem 
31 strajków w przeciągu sześciu miesięcy I Cyfry te, 
same przez sie już rekordowe, nabierają jeszcze większej 
elokwencji, jeśli uwzględnić obliczoną na daleką metę 
grę zakulisową, o której wyżej mowa, a idącą trop 
w trop za walką o chleb powszedni.

„Związki robotnicze stają się narzędziem emancypa­
cyjnego ruchu par excellence narodowego, chińscy bowiem 
Petrjoci widzą w nich jedyną siłę, będącą w stanie zdjąć 
jarzmo potwornego wyzysku cudzoziemskiego, ciążącego 
n* barkach ludu. Nikt nie wierzy w powodzenie ruchu

M A J S 1 /IB K S Z J S  N O  W I N I  Z  W A R S Z A W Y
(Kre.i km te leg ra ficzn a .)

PREZYDENT MOŚCICKI ORGANIZUJE 
NASZ PRZEMYSŁ WOJENNY.

Warszawa, 17. 9. Dnia 17 bm. Prezydent Rzeczy­
pospolitej Mościcki brał udział w  naradzie, dotyczącej 
pizemysłu wojennego.

CIESZCIE SIĘ URZĘDNICY.
Warszawa, 17. 9. Jak się dowiadujemy, Minister­

stwo Skarbu przygotowuje projekt wypłacenia urzędni­
kom jednorazowej renumeracji.

SENSACJA W SEJMIE.
Warszawa, 17. 9. W poniedziałek dnia 20 bm. na 

pierwszym punkcie posiedzenia sejmowego jest odczy­
tanie przez Marszałka Sejmu listów 4 posłów, zaatako­
wanych pizez d. prepijen W i Grabskiego w liście 
otwartym do Marszałka Sejmu.

REORGANIZACJA W MINISTERSTWIE 
KOLEL

Warszawa, 17. 9. Ministerstwo Kolei opracowuje 
obecnie statut organizacyjny celem przystosowania 
przyszłego Ministerstw* Komunikacji do zmian, jakie 
wprowadziła Rada Ministrów do poprzedniego projek­
tu. Jak się dowiadujemy, Marynarka Handlowa po­
zostaje. przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

R07BUDOWA STACJI GRANICZNEJ 
STOLBCE.

Warszawa, 17. 9. Zostało ogSpszone rozporządze­
nie p. Prezydenta Rzeczypospoli+ą4 w  sprawie rozbu­
dowy stacji Stołbce ze względu nu, wzmocniony .tran­
zyt w ostatnich czasach.

PRAWICA ZA ROZWIĄZANIEM SEJMU? ;
P. P. S. GOTOWA WNIOSEK O ROZWIĄZANIE 

POPRZEĆ? 1
Warszawa, 17. 9. Dnia 17 bm. dał się zauważyć 

bardzo ożywiony ruch w kuluarach sejmowych. Więf 
szośc posłów już się zjechała do stolicy, podobnież ja| 
i senatorowie. W poszczególnych klubach sejmowycl, 
Odbywają się narady leaderów klubowych.

Utrzymuje się przekonanie, że ze strony klubów 
prawicy ostanie zgłoszony wniosek o rozwiązanie Se, 
mu. W tym wypadku jedyna P. P. S., ze strony lewP 
cy, uie będzie czy niła sprzeciwu. , 1

P. PREZES OBRZUD POWOŁANY DO REORGA­
NIZACJI IZB SKARBOWYCH W POLSCE.

Warszawa, 17. 9, Minister Skarbu polecił zorganb 
zować specjalną komisję z łona urzędów centralnych 
pod przewodnictwem prezesa Izby Skarbowej na Po­
morzu p. Obrzuda, Która się zajmie reorganizacją prac# 
w poszczególnych Izbach Skarbowych, , ; g

WOJEWODOWIE I STAROSTOWIE §: 
OTRZYMAJĄ SZERSZE KOMPETENCJE.

Warszawa, 17. 9. Wkrótce zostanie wydane spe? 
cjame rozporządzenie, które określi kompetencje Wo* 
jewodów i  Starostów. Kompetencje te będą dosyć du* 
że i id? w kierunku centralizacji urzędu wojewódzkie* 
go, uniezależniając go pod względem inicjatywy i wy' 
konania od Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, którć 
będzie miało cnaraKter wyoi+nie kontrolujący i nakręć 

ślający ogólną linję polityki.

Ostrzeliwanie Warszawy
przy pomocy artylerjf najcięższej.

Dzisiejszej nocy, t. j. z dnia 17 na 18 b. m., 
odbędą się manęwry artylerji najcięższej między War­
szawą a Rembertowem. Będą w użycia wszystkie 
ciężMe działa.

Komenda miaBta prosi za naszem pofiredoiotwem

mieszkańców stolicy, by zachowali zupełny spokój, gdyż 
nikonu nie grozł żadne niebezpieczeństwo.

Strzelanina rozpocznie się o godzinie 3-ej po pók 
nocy i trwać będzie do godz. 7-ej rano.

Briand,
wieczny marzyciel, który zamiast pędzić autem 
woli adąfcać wolno po moście Mont Biano ku 

pałacowi Ligi Narodów.

zbrojnego, nie liczy n& wyzwolenie arogą walki oręznoj. 
Zrujnować „białych djabiów' ekonomicznie, pobić ich 
własną bronią w dziedzinie przemysłu i handlu —* oto 
program wspólny miljonowemu kupcowi i głodującemu 
robotnikowi. Bolbsna jest świadomość, że płomień żywio­
łowej nienawiści rozdmuchali Zagraniczni przybysze, po­
stępujący nieludzko z tubylczą ludnością" mówi z żalem 
Hennett.

Codzienna kalwarja dziesiątków tysięcy, kroci dzieci 
chińskich, poniżej lat 12-tu, pracujących w fabrykach 
europejskich, pozostanie niezmyi-ą plamą w dziejach 
współczesnej cywilizacji.

f  rzegląd p e l lyeany.
POLSKO ■ NIEMIECKIE KONFERFNCJF 

W ŁONIE LIGI.
Berlin, 17. 9. Pisma niemieckie łączą wyjazd posła 

polskiego w  Berlinie Olszewskiego do Genewy z mo­
żliwością konferencji między delegacją polską ą nie­
miecką.

„Deutsche Rundschau1* twierdzi, że wiadomość ta 
niema podstaw, gdyż żadna z delegacji nie poczyniła 
dotąd żadnych kroków,, celem wzajemnego porozumie* 
nia się.

TAJNĄ S7ERMJFRKA.
Genewa, 17. 9, Dziś o godz. 11,3C opuścił Strese- 

mana Hotel Metropol i udał się na spotkanie z Brian- 
dem. Miejsce spotkania jak również mająca się odbyć 
konferencja obydwóch ministrów trzyman; są w ści­
słej tajemnicy. Stres< mann wróci wieczorem do Gene­
wy, gdzie ma być wydany oficjalny Komunikat o jego 
rozmowie z Briandem. Rozmowa dotyczyć ma ustale­
nia przyszłego stosunku między Francj?. a Niemcami. 
W kołach dyplomatycznych mówi się o planowanej po­
dróży Stresemanna do Paryża celem przygotowania
narpd z  Briandem, , - v

i

I KPÓL ALFONS HIS7PANSKI MA SZCZĘŚCiE.
Paryż, 17. 9. Samochód króla hiszpańskiego Alfon­

sa, bawiącego obecnie w  Biarritz, zderzył się z drugim 
samochodem, ptzyczem zosta? znacznie uszKodzony, 
Krćl Alfons w ysiedl bez szwanku.

.INDJANIE MEKSYKAŃSCY WYKOPALI 
TOMA RAWEK WOJENNY".

Nowy Jork, 17. 9. Według wiadomości z Meksyltu 
toczą się tam nadal zacięte walki miedzy wojskami 
rządowemi i powstańcami indyjskimi. Straty po obu 
stronach mają być znaczne. Przeciw bandom indyjskim 
które wszędzie Biszczą tory i mosty, maszerują woj­
ska pod dowództwem Obregona. >

U k r y ł a  n r * .
Paryż (A. W.) Możliwość spotkania się Brianda 

z Mtłssolinim przewidywana przez pisma paryskie, jes 
uważana w kołach politycznych zł p-zedwczesna. Jak do 
nosi „Soir‘L, rząa włoski wysłał większą ilość tajnyon 
ajentów jako robotników do Francji, aby sprowokować 
tamtejsze włoskie żywioły emigraoyjne i  tem samem o- 
siągnąó od rządu franouskiegc zarządzeni wydaleni: 
anty faszystów.
M a rd e n tn o  iiró d ta n  g reźn y eb  pow ikłań .

Nowy Jork. Meksykańscy bandyci, którzy uprowa­
dzili nowojorskiego kuijoa Rosendaht, zamordowali go 
kiedy njrzeli zbliżające srę meksykańskie wojska rządowe 
Wypadek t«n spowodował rząd St. Zjednoczonych do 
ostrej uotr do rządu meksykańskiego, która zapowiada 
poważne konsekwencje o ile rząd meksykański nie uka­
rze jaknajsurowiej sprawców morderstwa.
Pogłosk i o now ym  zam riehu we W łoszech.

Rzym (A. W ) Pogłoski jakio się rozeszły wczoraj 
wiccz. zagranicą a zwłaszcza w Wiedniu i Berlinie o rze- 
komem ponownym zamachu rewolwerowym na Musso*- 
pęgo, ąą w zupełności beipodBUwne. p
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Z A W IA D O M IE N IE .
Od dtiia 20 września włącznie

ważne są następujące ceny:

Turystyczny !W V f7 rr  • złotych
„Rjnaoout" (otwarty 2-osobowy) 7 1 7 ] ^ n.
Coupe (2-osobowe) . . * . . v :'7 f f f Y* „ 
„Tudor" (karetka 2-drzwiowa) 7 7 7 - ^ ^  n
„Fordnr" (karetka 1-drzwiowa) n
Podwozie osobowe . . .  , . . ' .  ;77.'' „
Podwozie ciężarowe (z rozrusznikiem)^ „

n „ (bez rozrusznika) . „
Traktor ze zwykłem) kołami (rolniczy) 7  „
Błotniki (przy traktorze) . . . dodatk. „
Szajba pasowa (pizy traktorze) . . . .  „
Traktor bez kół (przemysłowy) »' ,

Wszystkie ceny rozumieją się przy 
dostawie w Gdańsku, włącznie z cłem 
i kosztami, bez przewozu do miejsca 

przeznaczenia.

6750.-
6325.-
8700.-
9000.-
9600.-
4100.-
5000.-
4450.-
7000.
415.-
230.-

6275,-

W it a jc ie :

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Pulski,

813F P. 65

Nauczycielska p rap maty k i służbowa.
£ t a s i  ‘naK  l i i h r w  y .  K w a lifII  " s e |e f i u g s o s a ź e n ia .

I. W Nr. 92. Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej z 
dnia 8 września br. ogłoszona zostaia ustawa z dnia 
1-go lipca 1926 r. o stosunbaou służbowych nauczycieli.

Ustawa podzielona na 11 rozdziałów, obejmuje 
163 artykuły. Przepisom uptewy podlegają^ prócz na 
uczycieii i nauczycielek szkół państwowych f publicznych 
także wychowawczynie ochronek, asystenci(tki), instruk- 
torzy(kl), dyrektorzy, kierownicy, a także przełożone 
i kierowniczki. (I, 1, 2).

Dalsze artykuły (3—6) omawiają sprawę nominacji
i  stabilizacji, zaznaczając, te kwalifikacja 1 warunki dla 
kandydatów na nauczycieli określają osobne przepisy. 
Przekroczony wiek 40 lat, lub kara sądowa stanowią 
przeszkodę, którą może usunąć zezwolenie mi­
nistra

Tymczasem nauczyciel może być stały o ile: i .  ma 
trzy lata nieprzerwanej pracy nauczyc;elskiej; 2. posiada 
kwalifikacje naukowe i zawodowe; 3. w czasie służby 
wykazał się zadawalającą pracą nauczycielską. Nauczy­
ciel stały, posiadający studja wytsze zakończone prze­
pisane mi egzaminami, otrzymuje po trzecn lataeh stałej 
służby tytui „profesora**.

Mianowania na stałe posady nauczycieli, oraa na 
stanowiska dyrektorów i kierowników odbywają się 
drogą konkursu (9—13). Tymczasowy nauczyciel składa 
przy objęciu służby przyrzeczenie służbowe, a stały przy 
Ustaleniu — przysięgę służbową, Czas piaćy kontrak­
towej zalicza się w całości do służby; o ile praca wy­
nosiła mniej niż 14 godzin tygodniowo, zalicza minister 
W całości lub w części (14—16).

Władze szkolne prowadzą „wyksz stanu służby1 * dla 
każdego nauczyciela, który nauczyciel może przeglądać, 
czynić odpisy i wnosić reklamacje. Wzór „Wj-azo *, 
sposób prowadzenia, oraz władzę, która go prowadzi — 
UBtali minister (III. 17).

Oznaozona przez ministra władza szkolna prowadzi 
dla każdego nauczyciela „wykaz kwalifikacyjny". Wpi­
sywać nceny pracy nauczyciela i spostrzeżenia do wykazu 
kwalifikacyjnego mają prawo; w ochronkach i szkołach 
powszechnych — inspektor szkolny, oraz wizytator; w 
innych szkołach średnich i seminarjach naucz. — dy­
rektor, oraz wizytator; w innych szkołach oznaczone 
przez mirtstra osoby.

Nanszyctól ma prawo przeglądać swój „wykaz", 
czynić odpisy i ewentualnie wnosić zażalenia do wyższej 
władzy. Ocenę wydaną raz na 3 lata, według skali 
») bardzo dobra, b) zadowalająca, o) niezadowalająca, 
wpisuje w Szkotach powszechnych — inspektor; w śred­
nich i seminarjaoh naucz. — dyrektor; a v  innych — 
osoba wyznaczona przez ministra. Dyrekturom szkół 
wpisuje ocene kurator (10. 20). Od oceny nlezadawa- 
lającej można wnieść odwołania do komisji kwalifika­
cyjnej', utworzonej przy władzach drugiej i trzeciej in­
stancji. Zakres i sposób działania komisji kwalifika­
cyjnych określi minister (21. 22).

Nauczyciela tymczasowego należy wizytować co­
rocznie, by po trzech latach ocenić jego prace ogólnie 
jako zadowalającą lub niezadowalającą, w razie ujemnej 
oceny przysługuje rekurs do 14 dni od dnia doręczenia 
(23—26). ■

Roi,dział V określa obowiązki nauczycielskie oby­
watelskie,. towarzyskie, służbowe (tajemnica urzędowa) 
i poszanowania godności stanu (27 — 39). Nieobecność 
w służbie z powodu choroby, dłuższa niż rok, może 
spowodować zwolnienie ze stanowiska. Nauczycielce na 
czas połogu należy się sześciotygodniowy urlop, a nie­
obecność nie pociąga żadnej zmiany w jej uprawnieniach 
służbowych (33—35).

Wymiar godzin nauczania i zniżki normują osoDne 
przepisy, podobnie jak i stosunki służbowe nauczycieli 
podczas służby wojskowej (36—39).

Uposażenie nauczyciela, oraz normy wynagrodzenia 
za dodatkowe czynności normuje osobna ustawa. Za­
jęciu sądowemu ulega nie wiecej, niż jedns piąta część 
uposażenia, jednak za alimenty ulega zajęć,j dwie 
piąte, a trzy piąte uposażenia są całkiem wolne od 
wszelkich zajęć. VI (40—50).

Poza ferjami nauczyciel może otrzymać płatny lub 
bezpłatny urlop dla poratowania zdrowia, dla ważnych 
spr»w osobistych (płatny najwyżej przez 2 miesiące, 
dla dalszego kształcenia się iub dla celów naukowych 
i oświatowych. Nauczyciel wybrany do oiała prawo­
dawczego otrzymije urlop bezpłatny, a cały czas urlopu 
zalicza się do służby i do wysługi emerytalnej (51—57),

Z a ł a m a n i e  m o s t u  y n d  p r o c e s j ą  i i a t o l i c k ą
pirsycwy 12ą  istrararsnej k a ta s t r o fy .

Kowno, 16. 9. (AW). W pobliżu Rosien na moś- się mostu tłum wpadł w dawne łożysko Dubissy, w kij* 
c?e, przeprowadzonym nad wyschniętym częściowo łożys- jrein na szczęście znajdowało sie mało wody. Powstała 
kiem rzeki, nastąpiła katastrofa załamani?, się mostu $  pauika i rozpaczliwe wołanie o pomoc. Pc dłuższych wy- 
cbwili, gd* spotkały, się na nim dwie wielkie procesje siłkach 1- olano opanować sytuację, przyczem z pod 0- 
iatolickie. Jedna z procesyj szła z Szydłowa, druga do mów mostu ,y doby to 16 rannych, % ^ego trzy bardzo 
Szydłowa, przjczaŁ most nie wytrzymał oiśnienia,znaj- ciężko. . y  ^
dujące  ̂ się na nim masy ludzkiej. Wraz % załamaniem 'mmmm

Jutro, w  niedzielę, bęuzie Grudziądz gościł w, 
swych murach zastępy Powstańców i Wojaków, któ­
rzy na zew swej Komendy Obwodowej, zjeżdżają się 
na zawody strzeleckie.

Znaną jest powszechnie głębok? sympatja, jaką. spo 
łeczeństwo pomorskie otacza szeregi Towarzystw Po­
wstańców i Wojanów.

Wiadomą jest szczera życzliwość, jaką społeczeń­
stwo darzy każde poczynanie tej organizacji.

Zastanowienia godnem jest szerokie poparcie mo­
ralne 1 materjalne, jakie towarzyszy każdej imprezie 
Tow. Powstańców i Woj&KĆw Go powoduje tę po­
wszechną życzliwość, tę gorącą sympatję i szerokie 
poparcie?

Powodem tego — W asza wierna służba przysiędze 
złożonej na sztandar Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Przyczyną tego — W asze niezłomne stanowisko w 
sprawach nonoru żołnierskiego i' godności narodowej 
w  czasach przełomowych. Przyczyną — Wasze umi­
łowanie Wjary Św., której wskazania przyświecają 
Wam w całej działalności. Powodem .,— Wasza pol­
skość szczera i gorąca, Która spadKobierczynią jest te­
stamentów Chrobrych, Batorych i Kościuszków;

W itamy Was, Rycerze i Stróże wolności i ule-, 
podległości, a z hami razem wita W as tutejsze spo-! 
łeczeństwo. " - '

* * *
P R O G R A M

Święta Towarzystw Powstańców i Wojaków 
Obwodu Grudziądzkiego 

w dniu 19-go września 1926 r.
Godz. 8 Zbiórka przy dworcu.

„ 8,30 Wymarsz na Mszę św.
' „ 9 Msza św. na boisku miejskiem (plac powy-

stawowy)
!:»< „ 9,30—10,30 Defilada i złożenie wieńca na płycie 
- Nieznanego Żołnierza,' poczem odmarsz na

strzelnicę garnizonową.
„ 1 1  Rozpoczęcie zawodów strzeleckich.
,, 12- -14 Obiad żołnierski na placu ćwiczeń,
„ 18 Rozdawanie nagród w  'obecności przedsta- 

^  • wicieli władz : społeczeństwa
„ 20 Zabt wa taneczną w salach.„Tivoli“ przy u-

'• licy Lipowej."

M c w j ł u i s ' s , a t

Pom. Zinządi Wojew. Polskiego Strmnietw& 
chitześc. Itemokiacji.

 ̂ Członkom Zarządu Wojewódzkiego, Rady Woje­
wódzkiej, Z irządom Okręgowym i-Radom Okręgowym 
Polskiego Stronnictwa Chrzcśo. Dem. '■wracamy niniej- 
szem uwagę na odbyć sie mający Zjazd w niedzielę, dnia 
261 września 26 iv w Gi udziądzu w sali „TivoliM przy uL 
Lipowej 21/23. . i _  ; ;

Porządek obrad.
1. Goóz. 8 rano: Msza św. w kościele farnym.
2. Godz. 9 rano: Zebranie delegatów, członków i 

zaproszonych gość w sali „Tivoli“ przy ul, Lipowej 
21/23. . . . "

a) Otwarcie Zjazdu przez prezesa Zarządu Woje­
wódzkiego posła Albina Nowickiego;

b) Stwierdzenie obecnych.
c) Odczytanie protokółu z Zjazdu Wojewódzkiego 

z dnia 4. lipca br.
d) R efcui polityczny prezesa Klubu Parlamentarne­

go Chrz. Demokracji posła Józefa Chacmskiego 
z W arszawy.

e) Dyskusja nad referatem i ucnwalenie wniosków. 
/  f) Referat posła Rocha z Poznania na temat „Rrno

Gh. Dem. wobec projektów administracyjnych.
g) Dyskusja nad referatami i uchwalenie wniosków,
n) Sprawozdanie organizacyjne za ostatni kwartał 

i wytyczne organizacyjne na przyszłość (sekr. 
wojew. p. Jan Nowak).

: i) Dys'kiisja nad referatarni i powzięcie uchwał.
: j) Wolne głosy i wnioski.

k) Zakończenie Zjazdu.
3. Godz, 7-ma wiecz. na tejże sali „Wielka Akajfe* 

mjć. Poselska1*.
Posiadając zapewniony przyjazd Prezesa Klubu 

Parlamentarnego Ch. L om. posła Józefa Ctiacińskiego 
i posła Rocha a dalej Zarząd liczy się z tem, ze Zjazd 
ten zaszczyci swa obecnością także ks. prałat senator 
Adamski -  Poznania, to też mamy nadzieję, że każdy u- 
czestnik Zjazdu wyjdzie zadowolony, dowiedziawszy 
się o szeregu zagadnień państwowych, z ust najwybit­
niejszych posłów i działaczy ruchu chrześc demokra­
tycznego.
. ."'■amy zatem nadzieję, że napewno każdy członek
Zjazd nasz zaszczyci Swą obecnością, tein wiecej, ż© te­
go także konieczność wymaga nasze położenie politycz­
ne i gospodarcze Państwa, o czem już niejednokrotnie 
iw.aealiśmy uwagę w naszych okólnikach itd. 
i Za Zarząd Woiew. Pol. Str Chrz. DemoTi.

(—) N o w i c k i ,  ( _ )  J. No  w a 1:
prezes. 7 ., , sekr. wojew

7  : : Z NIEMIEC.
W  Hirschbergu, na Dolnym Śląsku, o .łby się p: d 

kpniec sierpnia doroczny zjazd organizacji Werein fiir 
das I 'eutschtum im Ausland, połączony z manifestacjami 
wojskowemu i monarctiistycznemi. Ze sprawozdań 
pizedłożónych na zjeździe wynika,, że budzę*' za rok 
1925 zamyka się cyfra' półtora miljona marek. Z tej 
sumy niljon marek przeznaczono na użytek szkół, bibl­
iotek i związków’ niemieckich zagranicą oraz n? stwo­
rzenie bt ‘s akademickich w Rzeszv dla Niemców z ob- 
czyzny, • ■



G B O S F  O M O R S F  1 wtMjtStda 1926 %

Wiadomości z  Bydgoszczy i okolicy.
Bydgoszcz 17 września.

Dziś—* REPERTUAR | E a TRL I,KIH: fea tr Miejski.
SOuota. „Figle pclit y izne-*, jutra: „Figle polityczne” 

ltKino ^Kristai” : Dziś i Jutro: „Syoir"
! „ .Jfawoltl*': Dziś; ..Mfljon dolarów", 
ii? Jutro: „Lekkomyślna matka".

i r  i; „Marysieńka” ; Dziś i jutio: Królewicz — Gapa”.
#  2  TEATRU MIEJSKIEGO Dziś w sobotiT pełna hu­

moru i zauawnyen sytuacji krotcćłrwila T. Bernarda i A. Athi- 
sa „Figle polityczne", na której publiczność gromadzi się’ licz­
nie i bawi doskonale, dzięKi pełnp humoru i werwy inter­
pretacji pp. Koszewskiej. Sarneckiej, Sokołowskiej, Dominia­
ka, Dębowicza, St(ępowsK>ego, Strzeleckiego, Wroń­
skiego i Zonera w głównych robach.

We wtorek, dnia 21 bm, wejdzie na repertuar sztuka J. 
fieneyenta „Żie k^cnana”. Dramatyczna postać Rajmundy od­
tworzy p, A. Dyoizbaftska — PoógorsKa. Reżyseruje p. Lenk. 
a Jadrkłcze&rie w pełnych „Skalrnierzanki" ktj„ie-
cBo-opera J. N. Kamińskiego w inscenizacji J. Szilłera.

—*ł  KONCERT POPULARNY W „GRANDCL” Właści­
ciel popularnej kawiarni, zwanej przez jej bywalców „Giand- 
k ą ‘. Pawlicki dba o swoich gości. Dat tęgo dowód, sprowa­
dzając ostatnio dla uświetnienia swego lokalu tej mia­
ry  „misirza smyczka", co p. Dzięczkowski, kierowana prze-, 
zeń „orkiestra salonowa" na wiedeńsko-wykwintny fason zor­
ganizowana, jak przyjemnie przekonaliśmy się, gra tak, że ,, 
•dach się Wiedeń schowa. To też lokal'tłoczy sie od gości. 
A o to właśnie chodziło.

— Bydgoskie Kino „Kristal" wyświetla erziś i jutro dra­
mat ze wszech miar godny zobaczenia p. t. „Sybir”, reżyserii 
Wiktora Scnertzingera. Rosja przedrewolucyjna ukaże się 
w  interesującym dramacie pized wziokiem widza, który z 
zainteresowaniem śledzie będzit po- ywający przebieg akcji/ 
Pyszne widoki Sybiru dają miarę grozy sTaszliwej syberyj­
skiej zimy, W  głównych rolach Alma Robens i Edmund Love.
, —  Kino „Nowości" występuje dzisiaj z pomysłowym 

obrazem p. Ł ..Mlljc,, dolarów", \y  walce postępowych po­
jęć z pojęciami starego życia, zwycięża przekonanie, ze mło­
da panienka zyjtw. również E-ostępowen, życiem nowoczesnej 
kobiety, w  gruncie rzeczy pozostać może uczciwą.

„Królewicz Oapa" — oto tytuł komedii, premjerę lrtó- 
rej wyświetlało wczoraj kino ..Marysieńka". Pełna dowcipu 
S_tyra na tle monarchistyczr..m, z pewnością cieszyć się bę­
dzie długo uiesłabnącem powodzeniem. Tytułową rolę kreuje 
taki mistrz kptnfczncj gry filmowej, jak Raymond Griffith.''

P l  w^Hje z  inicjatywy dzietnych jeunostek. — Służyć 
L  ozie i rt resowi cnrześcijadskiego i drobnego kupca i 
lgenut 5i k s  ^ T a m a  owtronna prz-Ki zaiewetn ży­

dowskim. *
W  czwarteK ubiegły, to jest dnia 16, b. m. w godzi- 

tiaCb wjer żerowych zebrało się w  Bydgoszczy w sali 
Hotelu LegtiJiga grono łudzi dobrej woli, aby omówić 
■ realizacji przysłowia: „Pomagaj sobie, a Bóg
ci dopomoże ł.„"

Przybył', z gore lOu osob, Gbrady zagąi| p Piotr 
Zwierzycki, dyrektor wspóidzieltii piekarzy i cukrowni­
ków.

Z porządku dziennego zabrał głos jako inicjator ze­
brania p. Józef Fiszer, właściciel drukarni przy ui. Szpi­
talnej nr. 3.

Wywody mówcy były krótkie, a brzmiały jak ko­
menda, której trudno nie posłuchać, tak były przekony­
wujące.

— Każdy dziś me mai drobny kupiec — byiy słowa 
mówcy — każdy rzemieślnik,'a także i urzędnnik mor­
duje się dziś ustawicznie z braKiem gotówki. Rezultat 
jest ten, że urzędnik głoduje, drobny kupiec nie ma na 
zakup towarów, a rzemieślnik na nabycie surowca i za­
płacenie tak często podatku.' Tego rodzaju Stań fzćezy 
nie może być dalej tolerowany, gdyż rada na -to wszyst­
ko jest tuż pod ręką. Na imię jej wspólny wysijek i so­
lidarność konsekwentna w s>a<eu lokowaniu choćby 
najdrobniejsze oszczędności.,.“

Krótko mówiąc, konkretny pian inicjatora p: Fiszera 
jest następujący: - , - -

Każdy należący do stanu średniego, tak bardzo aziś 
w Polsce biedującego, a specjalnie każdy rzemieślnik 
wmien składać do csKaZanego przez zarzae banuu na 
imię własne każdego miesiąca drobną kwotę, np. 5 zł. 
Przy cyfrze 50U-ciu set osób Składających utworzy , się 
w ten sposób każdego miesiąca fundusz ratunkowy dla 
drobnego rzemiosła, gdyż ?. Kwoty 500X5 t. j, 2SuO 
zł. będzie można poratować 25 potrzebujących' pożycz­
ką po 100 zł. wync sząeą.

Rzecz prosta, żę w dalszych miesiątcach Snndiłsz ten 
wzrastać będzie co raz to bardziej a przy normalnym 
toku rzeczy nie trudno uróść cn może po. upływie lat 5 
do poważnej samy pół miijona z#.

A, zatem projekt jest tylko jakby suiogatem współ- 
dzielni, gdyż dana instytucja jest łylko depozytarju-

Wicąz Eryku, musisz cfcii służącej' nawymyllaĆ!
— Co? Ja myślałem, ze ty jesteś z mej zadowo­

lona?
— Jestem, jestem. Tylko, że ona ma dziś trzepać 

dy wany, a w  złości robi to znacznie lepiej.

szem lokowanych na wspólny cel oszczędności. Dyspo- 
nitować niemi będzie jedynie specjalna w tym celu wy­
łoniona Rada krfcdyiowo-fiiiausowa przy wspóićzSale 
sckretarjatu sfer zainteresowanych tj. stanu średniego.

Ot, i cały projekt. Pi-osty w pomyśle, a niesłycha­
nie p łodny,f zbawienny w skutkach, jeśli tylko będzie 
energicznie urzeczywistniony.
u Naci tak wygłoszonym przez inicjatora referatem, 
wywiązała się bardzo wyczerpująca dyskusja. Okazało 
się z niej, iż przybyli słuchacze,, reprezentujący drobny 
przemysł, knpieetwo a także i drobnego przemysłowca,

a zatem ogpietn t. zw. stan średni, słowa inicjatora- 
mów.cy (nagrodzono serdecznymi długotrwałymi okla­
skami) wzięli sobie bardzo gorąco do serca.

Pierwszy przemówił wiceprezes Zjed. St. Sr. P .J to -  
złowski, dziękując inicjatorowi za tak rzeczowo i po 
obywatelsku pomyślaną iaeę. Jeśli ze strony tych, dla 
których ratunku zostaia ona pomyślana, idea ta zosta­
nie- czynem możliwie rychło i energicznie zrealizowaną 
— w  co mówca nie wątpi — z faktu tego dla zaintere­
sowanych płynąć będą jak najzbawienniejsae śkutKi.

Na inną bardzo ważną jeszcze stronę zainicjowanej 
akcji zwrócił uwagę następny z koleji mówca, Dr. Wi­
nią fski.
, .\Y tego rodzaju idei samopomocy widzi on przede- 

wszystkiem famę ochronną przeciw inwazji żydowskiej, 
którą tak bezlitośnie piękną a jak dotąd polską Byd­
goszcz zalewa. Drobny rzmieślniF i kupiec oardzo_ czę­
sto, dziś jest wobec tego napastnika bezbronnym. Żydzi 
są nac podziw solidarni, my idziemy' luzem. Gdy pomysł 
współdzielili p. Fiszera będzie V’ czyn wprowadzony, 
'.amopomoc ta może stać się niejako pogotowiem raiun- 
koweni dla zagrożonych przez żydowskiego najeźdźcę, 
jeźdźcę.

Czujna w , tym kierunku niesłychanie, a zawsze na 
gruncie ściśie chrześcijańskim i niezachwianie narodo­
wym stojąca prasa polska pójdzie co do tego stanowi 
średniemu zawsze i energicznie na rękę. Wśród niej np. 
„Głos PoniOiSKi" specjalnie sprawę tę położył sobie na 
sercu ,, czego dowodem już na ten temat zamieszczony 
artykuł (patrz „Glos Pomorski" nr 212 artykuł pod ty­
tułem „Twierdzą niech będzie każdy próg polskiego 
kupca i rzemieślnika...). Sprawie tej „Głos Pomorski" 
i nadal aż do końca szpalty swe chętnie poświęci w tern 
przekonaniu iż zainteresowani w swoim zresztą wła­
snym interesie organ ten gorąco popierać i rozpo­
wszechniać będą.

JDługiemi oklaskami oświadczyli słucnacze swą zgod­
ność na wywody reprezentanta redakcji Dr. Winiar­
skiego, poczm z koleji w bardzo,rzeczowym wywodzie 
p. A. Gersdorff oświetlił sprawę jakó bankowiec a więc 
z punktu fachowego. Uwagi p. Gersdorffa przyczynniły 
się ogromnie do Uwypuklenia całej idei, która teraz je­
szcze bardziej nabrała rumieńców życia.

Przemawiał jeszcze potem bardzo serdecznie, go­
rąco i po ooywatelsku p. I Orajnert (jak on to umie), 
wyrażając nadzieję, iż spółdzielnia projektowana wej­
dzie w życie już z początkiem najbliższego miesiąca.

Imieniem kupiectwa zabrał głos p. Jaszkowski, kar­
cąc przy tej sposobności — zresztą bardzo słusznie — 
v/szysłkich tych, którzy zapominają o sasadzie „Swój 
do swego i pp swoje".

Pc przemówieniach pp. Szarowskiego, Gniatczj ka 
dyr Korgoftn i innych wybrano Komisję Oi ganizacyjną, 
do której oprócz z r  ząd" kooptowano jeszcze po n-adtói 
pp. Miehalskiego, Korgofta, Dzieginshiego i Gersoorffa.

Po wyczerpaniu kilku drobniejszych spraw prze­
wodniczący' zamknął p godz. 11-tęj wlecz, obrady, wy­
rażając nadzieję, iż wyłoniona komisja przystąpi do 
pracy już zaraz w pierwszych dniach przyszłego ty­
godnia.

Jak widać z tego rezultatu obrad, Bydgoszcz posię- 
dzie niebawem nową instytucję samopomocy dla drob­
niejszego kupiectwa i przemysłu, a. więc instytucję tak 
bardzo w  dzisiejszych, trudnych pod względem gospo­
darczym czasach, sferom tym Potrzebną...

(Pol.)

Feljeton tygoduiawy.
Chciałem nać JeJ białe pawie. . .  Chciałam hęryzont politycz­
ny rozszerzyć. . .  Płaszczem z srebrnej przędŁy okryć ją 
prasoiiira . .  Na rwa &.o2f*go wsiąsć już byieir gotó-w . . .

A czego ona chciała...
Jej niespokojne i lękliwe oczy pilnie i nerwowo szukały 

wciąż cgtgos wokoło, •
A jabym jej rad był choćby nieba przychylić. . .
Więc ją spytałem, nieśmiało przybliżając się:
— Tak radibynj czemś ująć sobie panią .; Gzemś usłu­

żyć, w ysodzićT .
— Ależ to doskonalą, bo ja w łaśn ie ...
NijE dałem jej dokończyć.
•'* Wiem, o p a n i.. .  i gdyby rak można rzucić do tw ych 

Stóp białe pawie, o ( których mówi Przybyszew ski...
— Nieshże pan dą pokój białym paw iom ... Mnie w tej 

Chwili.... P
Mówiąc to, szjtkał i długo i niecier pliw e v  głębinach swej 

lśniącej ślicznie opiawnoj inkrustacją iO iebki...
Ale ja przez ws gląd na głębię jej przepastnej duszy szy­

bowałem mj-ślą znaczme wyżej...
— Nie kończ, o śliczna, — błagałem — domyślam s ię . . .  

Ty chcesz, żebym ci przyniósł cudny kwiat wiśniowy, którym 
japoński sainut ij zdobywa serce strwożone alabastropierśnei 
księżniczki % ‘Nagasaki. . .  Ale nie .nasz już wiosny. Niesnaśz 
njwel lata z jego dziwami upalnęml i świętojańskięm zielem; 
w głębi losów '■dubywariem.. .  Jest teraz' już tylko jesień. 
Więc może ze srebrnej przędzy bauiego lata utkam ci płaszcz, 
taki wzorzyst:, bajkowy.. .

— Idżie raz ran  do licha z tym swoim płaszczem — znie­
cierpliwiła się. —•” Mnie potrzeba w  tej chwili ..

- — Jestem już u c e lu ... Myśl pani nie w krainach tę ­
czowej poezji*błądzi. Gdy wokół płoną u nas lasy, gdy cała 
Polska konwulsjami uiepewnaści jest wstrząsana, to P an i. . .

— Owszem ja ooleję, boleję nad tein wszystkiem, co te- 
Ifl* prreżywamy, a le . , ,

< — Ach id c... Pani dla nas nie znajduje orientacyjnej 
finji ratunkowej już w tem wszystkiem. Co się dziwić, gdy 
Kiema w Polsce ijziś wprost, jwlnego dnia, aby gdzieś ktoś 
c»e*pś i im nie zJefraudował, nie sprzeniewierzył, nie zeska- 
nwtowaj.,, Q4y widać;’ jak prokurator^' sa zapracowa­

ni dc siódm ego potu i ,n ie ,m o g ą  p rzy  najlepszych chęciach 
w ydążyć z w ygotow yw aniem  aktów  oskarżen ia  przeciw  nie­
kończącym  się grabieżcom  dobra  publicznego, otóż gdy  za­
tro skana  m yśl pani to w szystko  naokół w idzi, to zrozum ia­
łem jes t dla m n i e . t , | r ' ,  „ S

— Ależ zdaje się tylko p a n u . . .  Nic pan nie rozum ie
1 w  niezem  -pan się me orien tu je   N aw et pan tego nie wl- i
dzi, iż ja  w  tej chwili tak  niecierpliw ie, tak  bardzo  niecier­
pliw ie -po trzebu ję . . .

— Już te raz  wiem , zgadłem , oalibóg z g a d łe m .. .  Pani 
ze sw ą duszą, tąk  bardzo  za troskaną tem w szystk iem , co się 
z nami dzieje, chcia łaby  jednak znaleźć dla nas jakaś drogę 
w yjścia z tegc nieszczęsnego labiryntu , jakąś bodaj ścierzy- 
nę . . ,  O tóż ja ją pani w skażę . . .

— Cóż za gw ałtow nik  z pana, cóż^za fanatyk  rozpolity­
k o w a n y .. .  P an  naw et nie widzi, iż ja w  tej chwili p rzede- 
w sz y s tk ie m . . .

T o 'm ów iąc , jakim ś drobnym  przedm iotem , w y ję tym  przed 
kw adransem  z torebki, w ym ach iw ała w  pow ietrzu  różne esy  
i floresy  m czem  w różka, zakreślająca zaczarow aną laseczką 
tajem nicze kręgi.

T onąc cały w  jej palących i n iezdrow o jarzących  się 
oczach nie w idziałem  nic, niczego nie chciałem  zgadyw ać 
przyziem nego, jeno dopęazić jej m yśl niecierpliw ą 1 jak p tak  
pierzchliw y lotną, by u stóp tej rozw ichrzonej m yśli ookoi- 
rifffl się położyć d y w a n e m . . .

W ięc odpow iedziałem , szczęśliw y, iż nareszcie uchw yci­
łem  jej rozpędzone prdgnienia, jhk lo tny  kobuz dopędza w i- 
ch reszybką  jaskó łkę:

— N areszcie zgadłem  . .  N areszcie u trafiłem  . . .  P an i fes t 
zdenerw ow aną rozpacznym  w ysiłk iem  naszych  sta rań  w  Ge­
new ie. P an i nie może patrzeć  na pełny trium f N iemiec w ó­
w czas, gdy nas tam  zbyw ają  poprostu  kw itkiem . N iem ców  
sadzają tam  . z uprzedzającą grzecznością d,o suto zastaw io ­
nej uczty, gdy nam dostatą  się ty lko o c h ła p k i . . .  P an i w rażli­
w a dusza aż burzy się na to, iż m inister Zaleski daje tam 
zgodny i ustużny*głos na  rzecz  N iem iec w  chwili, gdy  one 
ca ły  sw ój p iekielny w pływ  w ysilają, aby tlas w  G enew ie u trą ­
cić i do roli sw ego podnóżka zredukow ać.

Mpwiłem z całym  zapałem . Lecz ona podsunęła mi ja ­
kiś d robny b ia ły  przedm iot, trzym any  w  ręce, pod san. nos 
i p rzerw ałą  z n ieskryw anem  zniecierpliw ieniem :

— Ucieknę Za siódm ą gorę i rzekę  od pana, jeśli pan 
w tej chwili nie zlezie z te j polityki, k tó re j nie c ie rp ię .* .

— Zatem dobrze. Już ani słówka o polityce. Pani jest 
zachwycającym pięknoduchem. Pani żyć chce tylko tchnie­
niem sztuki, poszumem tęsknych lasów, echami zawrotnej 
pieśni . Ja spełnię i to pan:' m arzen ie ... Więc rani opo­
wiem, ile wdzięku ma każde ukazanie się paniny Czarneckiej 
na scenie bydgoskiej,, ile wytworn )ści rozwija dekoratoi pąna 
Dybizbańskiego, gdy nam pokazać chce wnętrze pałacu baro­
na de Saint-Amour w „Figlach politycznych"...

Tu twarz słuchającej, z której ani na chwilę oderwać nie 
mogłem zachwyconych oczu, zaczęła nabierać akcentówj nie­
skrywanego ożyw ienia...

.— Już jest pan niedalekim od c e lu ... Gdybyś jeszcze 
chciał przyjrzeć się choćby na jeden moment przytomnie, za 
czem tak szukam gwałtownie . . .  czego mi b ra k . . .

— Plusze mi dopomóc . . . ,  jednem słowem, jednym ge­
s te m ... Duszę swą pani wyjmę i ją na confetti stubarwne 
przerobiwszy, będę, przed jej oczyma rozrzucał je dla, rozba­
wienia P a n i . . .  Na lwa srogiego bez obrazy wsiędę i na nim 
piruety, będę wykręcał, niczem woityżer z cyrku „Medrano" 
u P a tz e ra ... Głazy marmur^ kar aryjski ego, gdy rozkażesz, 
znosić ci zacznę i-pomnik twej ćnwaly wykuwać A za to 
chcę tylko, byś rzeć mogła, iż zrozumiałem cię, iż utrafiłem 
twe zachcenie, iż spełniłem to, co w  tej chwili jes' dla ciebie 
wszystkiem. . .

— Więc spełnijże oan już raz to, na co od pół godziny
CZ skćlTTl t

Czy na lwr. s r o g ie g o  wsiąść mi każesz?..,
- -  N ie ...
 Więc z. mej duszy semen ty ny stubarwne mam ci wić?
— Ależ n ie . . .
— Więc może serce wyiać z mej pier-si i zaraz tu ci je 

ha befsztyk usmarzyć, ..
— Nigdy, n igdy.--
— A zatem, nazwijże raz już tęsknotę swych marzeń, 

oścień twych roztęsknionych wzlotów. Czegóż żądasz, o nie­
porównana, -i co mam ci przynieść na spienionym rumaku mej
gotowości?..,

— Więc koniecznie mam +o nazwać sam a?.._
— Tak, stokroć ta k . Czekam na to z śmiertelnie za­

trzymanym oddecnem ...
— Więc przynieś mi pan zaraz zapałkę do zapalenia me

go pap ie rosa ,.av f '" ^ Prot Przty.k.
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Jak ti psmocnikowy fryzjerskiemu bywa
Dola jego bywa nie za różowa. — Ale będzie lepiej. — 

K«rs fryzjerski rozpocznie się niebawem.
Niewesoła jest dola tego, z którego usług tak często 

korzystamy, w biały fartuch przybranego pomocnika 
fryzjerskiego. Widzimy go zwykle uśmiechniętym i za- 
diowolonym, zawsze gotowego usłużyć nam, wygodzie .. 
Jeśli uchyli trochę białego fartucha służbowego, zoba' 
czymy, że jest ubrany w przyzwoity garnitur, ma 
zawsze czysty kołnierzyk... Zdawałoby się, że dość za­
rabia, aby pokryć wszystkie swoje potrzeby, aby za- 
dowołnić umysł estetyczny tego, którego obsługuje...

A jednak?!
He to nieraz nagłowić się musi, ile przyjemności 

odmówić sobie, aby mógł być takim, jakim jest przy 
swej pracy — czystym i ubranym starannie, porządnie. 
I przy marnych swoich dochodach ten cichy pracownik 
fryzjerski nie zniechęca się, nie przestaje doskonalić się 
w  swym zawodzie, aby jaknaijlepiej zadowolnić klijen- 
tde.

Gmegdaj wieczorem w sali ,p. Melleia przy Piacu 
Piastowskim, odbywało się właśnie zebranie Tow. Po 
roocmków Fryzjerskich. Po zebraniu prezes Towarzy­
stwa, p. Formanowski udzielił naszemu sprawozdawcy 
szereg zajmujących mformacyj, w  następującej rozmó­
wi®1 . . .  -> ' „— JaMe też są zarobki panów w Bydgoszczy?

Zapytany skrzywił się lekko.
 Nie wesołe... Zresztą niech pan redaktor sam o-

sądzi: przeciętny pracownik pobiera zapłaty tygodnio­
wej od 30—40 zł. Z tego musi być zawsze porządnie 
i czysto ubrany, musi opłacie mieszkanie, życie...

— „Za siła złego na jednego..."
— A jednak nie wątpimy i my, że i nasza dola Kie­

dyś się poprawi. Narazie nie ustajemy w pracy.
— Co zamyślacie panowie przedsięwziąć dla popra­

wy swego bytu?

— Przedewszystkiem pracować nad sobą. Gzem 
więcej, który z nas umie, tem prędzej spodziewać się 
może poprawy swego bytu. Właśnie organizujemy kurs 
damskiego czesania.

— Kiedy się rozpocznie? 4
— 11 października w Państwowej Szkole Przemy­

słowej przy ul. Sw. Trójcy.
— Czy kurs taki będzie pierwszy raz w Byd­

goszczy?
— O nie. Jćst to kurs doi oczny. Cp roku po­

cząwszy od października, rozpoczynamy nowy kurs na- 
uici damskiego czesania. Przez pizeciąg kilku lat wy­
szkoliliśmy już duży zastęp chętnych.

—■ Jak długo trwa?...
— Od października do kwietnia. Na obecny kurs 

mamy narazie 25 kandydatów.
— Kto wykłada?
— P. Szwaykowska, Perron f ja (p. Formanowski). 

Doradcą naszym będzie eechmistrz, p. Kozłowski. Mo­
że pan redaktor zechce zaszczycić dzień otwarcia swo­
ją obecnością. Przed rozpoczęciem odbędzie się uroczy­
sta demonstracja nauczycieli kursu.

— Ależ bardzo chętnie.
(Zach.)

ie Syreny...
I Bydgoszcz może być syrenim grodem. — Tutejsze B. 
T. W. wyłoniło z siebie... wiośłarkL — Pierwsze zebra­

nie organizacyjne przyszłych „mistrzyń wiosła". 
Pan Bóg stworzył Ewę z żebra Adamowego. — Jest 

tedy rzeczą słuszną, i Bydgoskie Tow. Wioślarskie nie 
mogło pozostać jedynie męskiem. A bo puste i nudne 
życie jest bez niewiast... A cóz dopiero życie sportowe..

W  myśl tych wskazań i tęsknot, już od lat Tow. 
Wiośl. myślało o wyłonieniu z zaprzyjaźnionych sobą 
sfer sportowych niewieścićh osobnej „Sekcji wioślarek".

Koziołki pana Koziołka.
WftflKi m ąi s ia n a  (tow arzysz G asideS ). — 1 'aeholek  b u rżu az ji (p rezy d en t W iesiek). — 
J a k  w sw ej m lz g a e n ia y  podzieli! iw ia t  tow arzysz  G. 1 — L ekc ja  a g ita to ra  soc ja­

lis tycznego  G uzielka n a  t e m a t : „ J a k  n a le iy  k łam ać  ?<f
Sądząc po -wjstąpiozhi p. G uiio łka  z Grudziądza 

aa wiewa narodowym da. 13 bm. w  Swieciu, jest 
p. G. główny agitator socjalistyczny na Pomorzu,
staaowozo wielkim człowiekiem, twierdzę aawet 
mężom Btaaa, coprawd* w Grudziądzu mało znanym, 
ale gdy stanie wśród swych czerwonych pałkarzy i 
zbirów, prawą rękę w kieszeni spodm, drugą, wy­
machując, to wielki trybun ludu, mędrzee prorok, 
rzekłbym! Wszędzie bywał, wszystko wic, na wszy- 
stłriem się zna dobitnie, (aiczem tow. Sieja krewny 
Witosa!) aa szeroko rozgałęzioae stosunki to z Dia- 
mandem, to z Praussową, to z Pehrem, przyjaciel 
osobisty norweskiego Nansena, a Sekret ar jat Ligi 
Narodów przesyła mu specjalnym kurjercm zawsze 
najświeższe wiadomości — 14 dni przed powzięciem 
uchwały przez l ig ę  Narodów!

Nie dziwmy się więc, te taki Koziałek wie 
wszystko oe było, jest i będzie 1 Dla niego wszelkie 
zagadnienia są .stare- , a wszystko co nie jest objęte 
jego rozległym widnokręgiem socjalistycznym, to 
niskie, podłe, pogardy i  kopnięcia godne. Dla niego 
p. J. W łodek, prezydent m. Grudziądza, to „pachołek 
borżuazji*, „przedstawiciel gnębicieli robotników i 
zdrajców", który nakazał swym robotnikom miejskim 
i  tramwajarzom w momencie natchnienia: .N o, to 
strajkujcie!"

Towarzysz Koziołek ma zastraszająco proste za­
sady logiki, dzieli świat prostem cięciem na dwie 
ozęśei: jeden obóz istnych aniołów, dobroczyńców, 
zbawców świata, idealistów, niewiniątek, dobrodusz­
nych, wyrozumiałych i ustępliwych baranków, praw- 
dziwjoh demokratów, postępowców, zbawoów robot­
nika, ciemiężonych, wyzyskiwanych, popychanych i 
pogardzanych włączając ks. Hajduka, ■—* to obóz 
jego czerwony, socjalistyczuo-komnnistyczny; a reszta 
należy do drugiego obozu „narodowego , jak to 
wszelkie szatany i czarne duchy, paskarze, złodzieje, 
defraudanci, gnębiciele, wyzyskiwacze robotnika, ci 
ce jeżdżą samochedaini, przesiadują w jaskiniach 
gier, mają haremy i psy, fabrykanci, dziedzice, ban­
kierzy i bankruci, wszelka prokuratoria, okradająca 
skarb państwa, wszelka policja, bijąca ludzi, oraz 
kler katolieki. Prosty podział ale sprawiedliwy! i 
basta!

W ogóle u towarzysza Koziołka prawdomówność 
to grunt!

1. Mówi towarzysz: „Gdy fabryce „Pomorskim Zakładom 
Ceramicznym" w Grudziądzu (dawn. Falk) groziło zamknięcie 
z powodu braku funduszów i kradytów (#  j e d n n k .  k a ­
p ita ł, przez w as zw alczany, jest  potraebuy!?(
wtenczas-P. P. S. z własnej inicjatywy robiła zabiegi w 
Warszawie, uzyskała kredyty, uohroniła fabrykę od zam­
knięcia, a robotników od wyrzucenia na bruk. Gdy już 
cała akcja niemal była skończona, zgłosił się do nas pan 
Nowak, sekretarz Ghrześc. Związków Zawód., aby razem z 
nami starać się o kredyty dla fabryki (pan  Now ak po­
k a z a ł przynajm niej dobrą w olę, przy»najecie.);  
lecz my odpowiedzieliśmy, że my sami już całą sprawę za­
łatwiliśmy i go wyrzuciliśmy!''

; Tak twierdzi towarzysz G.! '
Leży przed nami list p. Stanka, dyrektora owych 

,Pom. Zakładów Ceramicznych", z którego dokładnie 
ł dokumentnie wynika i się potwierdza z pierwszego 
źródła, wiarogodnego, zainteresowanego i decydujące­
go, że inicjatywa uzyskania kredytów dla fabryki wy- 
szła od p, Jana Nowaka, sekretarza Cłmz, Zw. Zaw., a

fakt postarania się o kredyty jego wyłączną jest zasłu­
gą własnych zabiegów, popai tych przez posłów Nowic­
kiego i Krzywińskiego.

Tak więc wygląda piawda i rzeczywistość: Zain­
teresowany dyrektor stwierdza na piśmie, że kilkaset 
robotników grudziądzkich zostało uratowanych przed 
bezrobociem, przed głodem i nędzą liczne rodziny ro­
botnicze wyłącznie przez sekretarza N. z Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych, a nie przez P. P. S. lub 
towarzyszy Guziołków.

Prawda towarzyszu Guziołku, co cię obchodzi pra­
wda i fakta? grunt trochę odwagi, tupetu, impertynen­
cji, zimnej krwi, do tego mocne miedziane czoło — i 
kłamać, co wlezie! Toć te baranki słuchacze, sprawy 
nie znają, a tak wielkiemu auterytetowi towarzysza u- 
wierzą! A o to ci tylko chodzi przecież!!

2) Wbgóle całe przemówienie towarzysza Guziołka 
było jedną wzorową lekcją pióbną: „Jak należy kła­
mać!"

Mówi towarzysz: „My biedni socjaliści, mamy tylko 
kilku sekretarzy na Pomorzu; nas nie stać na więcej! A wy 
chadecy??” (groźna mina, machać marcjalnie ręka! Dopisek 
reżysera.)

Stan faktyczny: P . P. S. i związki klasowe liczą na 
Pomorzu aż 17 sekretarzy — dla ogłupiania ludu po­
morskiego za pieniądze żydowskie, dla siania zamętu, 
dla zaszczepiania zarazy czerwonej (co prawda na je­
dnego po drugim przychodzi kolej uczęszczania do wła­
ściwego uniwersytetu, <fo więzienia, za skradzenie pie­
niędzy robotniczych: Mazur, Paradowski, Cyrankowski 
Chełmosz itd. itd.).

A Ch. D. i Ch. Z. Z. dysponuje raptem jednym se­
kretarzem wojewódzkim i jednym obwodowym!

3. Całą broszurę napisalibyśmy, gdybyśmy zamie­
rzali odpowiadać na wszystkie kłamstwa i fałsze towa­
rzysza.

Pokazawszy tylko na 2. powyższych drobnych przy- 
kładach _ prawdziwe oblicze tow. G., nie dziwimy się 
więcej, że takiego pokroju człowiek bez zachłyśnięcia 
się demonstrował jedno kłamstwo po drugiem, a kłam­
stwem zaganiał:

„Towarzyszka posłowa Praussowa, posiadająca m. i. 
willkę w Zakopanem, pochodzi % bardzo bogatego rodłu, ale 
teraz zgodnie programem socjalistycznym krzywdę napra­
wia".

Czyżby towarzyszka Praussowa swe posiadłości — 
ową willę itd. podzieliła między robotników  albo odda­
ła p ań stw u ?  My o tem jeszcze nie nie słyszeliśm y; no 
ale tow.G- przecież wie wszystko 14 dni przed  tem!... 

4. „Towarzyszka Praussowa z zaparciem się siebie, 
pracuje w Komisji Pracy nad ustawodawstwem robotniczem; 
jej to wyłącznie robotnicy zawdzięczają wszelkie ustawy!"

Przyznacie, Drodzy Czytelnicy, że takie twierdzenie 
jest przynajmniej mocno przeholowane: towarzysz G. 
jeszcze nic nie słyszał o pracach i zasługach prezesa tej 
komisji, Ks. Prof. Dr. Al. Wóycickiego, jak też o pracach 
ustawodawczych takich posłów jak Jana Puchałki, An­
toniego Karasza, Ludwika Gdyka i innych. Towarzysz 
powinienby jednak wiedzieć, że na komisji (31 człon­
ków) przechodzą projekty, zmiany i poprawki zwykła 
większością. Tak długo więc jak i nie jest większą p o  
łową od 31, musi być jogo twierdzenie dotyczące zasług 
tow. Praussowej, kłamstwem.

5) Nie dziwmy się że tow.G. ostatecznie się potknął 
o kłamstwo; przychwycono, go i aajńetaowaao piublicz-
m ,  - _

Właśnie wczorajszego wieczoru idea ta śtała się 
ciałem.

Stawiło się w tym celu w  sali Resursy Kup. o godz. 
8-ej wiecz. aż 80 kandydatek do wiosłowania. Dowód, 
że myśl założnia takiego klubu miała realne podstawy,

80 niwiast!? To prawie pół kompanj* wojska. — Cc 
dziwnego ?... Mogła panna Lengleii wygrać w tenisa mę­
ża, mogą przyszłe wioślarki wywiosłować sobie jeszcze 
coś lepszego np. małżonka...

I zagaił zebranie prof. Albrycht, doświadczony spor­
towiec. Podkreślił w swem przemówieniu idealne wa­
runki, jakie posiada Bydgoszcz pod względem sportu 
wodnego, ucieszył się żywem zainteresowaniem paru. 
W  końcu poradził przyszłym wioślarkom, aby w ybrały 
z pośród siebie siedem kandydatek, któreby utworzyły 
Komisję Organizacyjną. Komisja ta ma za zadanie zająć 
się dalszą pracą nad organizacją klubu.

W  skład Komisji Organizacyjnej weszły panie: Sza­
frańska, Kostrzówna, Janikówna, Zaborowska, D at 
kowska, Brzezińska i Helmersenówna.

Na wniosek delegata męskiego B- K. W., p. Mia- 
łicKiego. zebrane panie udzieliły komisji prawą koopta- 
cji do swego grona nowych członków, jeśli okaże się 
gwałtowna tego potrzeba.

Wszystkie panie zgodziły się na nazwę klubu: .‘Byd­
goski Klub Wioślarek". Ustalono również wysokość je­
dnorazowego wstępnego i opłat miesięcznych. Wstępne 
wynosić będzie 5 zł., opłata miesięczna 2 zł.

Komisją Organizacyjna ma za zadanie zająć się 
wstępnemi sprawami przyszłej organizacji, jak wyna­
jęcie szałasu, pertraktacje o kupno łodzi i t. d. Oprócz 
tego przygotuje ona statut klubu i listę kandydatek do 
Zarządu.

Pierwsze zebranie Komisji odbędzie się we wtorek, 
2i. bm. o godz. 7-ej wiecz. w  Sekretariacie Wychowania 
Fizycznego przy ul. Jana Kazimierza.

A zatem kości rzucone...
Wioślarki bydgoskie biorą się do pracy. — Brawo!

(Zych.)

Malując w  odpowiednich czerwonych barwach bie­
dę proletariatu, grzmiał tow. G.:

Onegdaj jeszcze zastrzeliło się u nas kilku robotników 
z  b ied y ...!"

Na zapytanie z publiczności „gdzie?", „kto?“, „kie­
dy?" towarzysz zaczerwienił się... i zapewniał uroczy­
ście — „że tak czytał w gazecie!"

Jeżeliby jednak ktoś przypuszczał, że towarzysz 
Guziołek na więcu w  Swieciu tylko kłamał, wyrządził­
by mu wielką krzywdę, jego reputacji i dobrej sławie, 
Owszem, towarzysz G. powiedział kilka razy szczersi 
Piawdę — przez pomyłkę!

Ale o tępi napiszemy w następnym numerze „GłoSn 
Pomorskiego*.______________________________________
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Wiadomości z Starogardu.
(Od własnego korespondenta).

Starogard, 15. 9. 1926.
Z zebrania Tow. Kupców Samodzielnych. W piątek 10-g« 

b. m. odbyło się w lokalu p. Długońskiego miesięczne ze­
branie Tow. Kupców Samodzielnych. Przewodniczył p. Ku­
rowski.

Omawiano głównie sprawę wydelegowania członków do 
Ubezpieczalni Krajowej. Jako kandydatów zaproponowano 
pp. Pobłockiego i Nagajewskiego, a jako zastępców pp. Dłn- 
goóskiego i Kitowskiego. Również wybrano delegatów de 
komisji szacunkowej do podatku dochodowego i do komisji 
odwoławczej.

W wolnych głosach uskarżano się na zbyt wysokie opła­
ty do Kasy Chorych.

Gen. Berbeckl przybył dnia 10 b. m. do naszego miasta, 
powitany przez dowództwo 2 pułku szwoleżerów.

Awantura w hotelu Vorhach, W tutejszym hotelu Vor- 
bacha przyszło w ub. sobotę do awantury między oficerami 
a kilkn cywilnymi. Podobno oficerowie zaśpiewali „Pierwszą 
Brygadę". Niektórzy cywilni nie powstali z miejsc 1 zostali 
przez niektórych oficerów znieważeni. Tego rodzaju postę­
powanie oficerów wzbudizilo tu ogólny niesmak.

Stosunki między wojskiem a tutejszą cywiiną ludnością 
które w ostatnim czasie wydawały się polepszać, znowu się 
pogarszają.

Strzelanie premiowe Bractwa Strzeleckiego odbyło się 
tu zeszłej niedzieli. Największy sukces odniósł komornik są­
dowy p. Wejrowski.

W przyszłą niedzielę odbędzie się dalszy ciąg strzelania, 
na które przeznaczono kilka bardzo cennych fantów. Będzie 
to ostatnie tegoroczne strzelanie.

Wizytacja Tow. Młodzieży Katolickiej. Dnia 13 b. m, 
dokonał ks. Żynda z Wąbrzeźna wizytacji tutejszego Tow. 
Młodzieży Katolickiej. Z okazji tej odbyło się nadzwyczajne 
zebranie, na które p r z y b y ł o  również killku przyjaciół mło­
dzieży. Ks. wizytator wygłosił na tem zebraniu treściwy r e ­
ferat o celach Tow. Młodzieży.

W wolnych głosach poruszano sprawę mundurów. Za­
rząd zamierza sprawić członkom kilka mundurów na korzy­
stnych warunkach. Zarząd zamierza również postawić wnio­
sek do Rady Miejskiej o przyznanie subwencji na cele Tow.

Uskarżano się na obojętność społeczeństwa wobec Tow., 
które posiada członków pochodzących zę sfer najuboższych.

Po oficjalnem zebraniu odbyła się poufna pogawędka 
między wizytatorem a przybyłymi gośćmi.

Zabawa Tow. Wojaków. W przyszłą niedziele urządza 
tutejsze Tow. Powstańców i Wojaków zabawę taneczną, po­
łączoną z rozmaiłem! niespodziankami, celem zasilenia kasy.
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Banku “niskiego.
Zagadnienie banku emisjrinego, owej instytucji, po­

siadającej przywilej emisji banknotów, stało sit? w  o- 
kresie powojennym bardzo aktualne, a to przez ścisły 
zw’ązek zarówno z kwestją reformy walutowej, jak i 
kryzysów gospodarczych, w  jakie cbecna doba obfituje. 
I stwierdzić należy, że bank emisyjny, którego statut 
uwzględnia warunki gospodarcze danego kraju, daje 
rękojmię, iż wahania walutowe oędą rzadkością, a co 
ważniejsza, — -nieznaczne.

Z drugiej zaś strony polityka dyskontowa banków 
emisyjnych posiada nader doniosłe znaczenie w  prze­
ciwdziałaniu kryzysom gospodarczym. W razie bo­
wiem zby t wytężonej akcji spekulacyjnej, mogącej spo­
wodować powikłania ekonomiczne, banki te podnoszą 
stopę dyskontową, co niewątpliwie osłabia tętno ży­
cia gospodarczego ale stanowi zarazem klapę bezpie­
czeństwa przeciw ewentualnym kryzysom. Obniżenie 
zaś stopy dyskontowej w razie zbyt ospałego tętna ży­
cia gospodarczego, wpływa w sposób zachęcający na 
rozwój produkcji i handlu.

U nas bankiem emisyjnym jest Bank Porski, do któ­
rego statutu wprowadzone zostały obecnie zmiany, u- 
chwalone na Walnem (nadzwyczajnem) zgromadzeniu 
akcjonariuszy, odbytem w dniu 31 sierpnia br. Poró­
wnanie tych zmian które, co podnieść należy, dotyczą 
zasadniczych zagadnień instytucji emisyjnej, z odnoś­
nymi przepisami obowiązującymi w  krajach gospo­
darczo przodujących, ponadto zestawienie statutu Ban­
ku p olskiego z poglądami doby współczesnej na zagad­
nienie emisji banknotów, da nam możność zajęcia kry­
tycznego stanowiska wobec nowego tekstu statutu Ban­
ku Polskiego.

Kwestja charakteru naszej instytucji emisyjnej t. zn. 
czy ma być ona instyucja państwową, czy też pry­
watną, została u nas załatwiona w ten sposób, iż Bank 

Polski jest bankiem prywatnym, wszakże pozostałe nod 
kontrolą państwa. Takiż charakter posiadają instytucje 
emisyjne w  większości państw, a uzasadniony on jest 
tem niebezpieczeństwem, jakie przedstawia czysta for­
ma banku państwowego, gdyż niewątpliwie trudno ny- 
łyby niejednokrotnie państwu oprzeć się pokusie do­
starczenia sobie łatwego dochodu droga nadużycia 
przez państwo emisji w celach skarbowych. Że jednak 
kontrola państwa nad prywatnym bankiem emisyjnym 
jest konieczna, wskazuje na to doświadczenie pańgtw 
europejskich.

Dzieło Napoleona z r. 1800, Bank Francji, ma guber­
natora oraz dwóch wicegubernatorów, mianowanych 
przez Prezydenta Republiki. , U nas prezesa i wicepre­
zesa Banku Polskiego mianuje Prezydent Rzeczypospo­
litej, w stosunku do członków Rady, powołanych 
przez Walne, Zgromadzenie, przysługuje Ministrowi 
Skarbu prawo sprzeciwu. Również i skład Dyrekcji 
Banku wymaga zatwierdzenia Ministra Skarbu.

Druga kwestja, jaka sie nasuwa przy omawianiu 
instytucji Banku Polskiego — to zagadnienie emisji 
banknotów.

Teorjh „wolności emisji", opierająca się na tem, iż 
życie gospodarcze samorzutnie unormuje ilość obiega­
jących banknotów, nigdzie nie występuje w  czystej for­
mie, stworzono natomiast cały szereg systemów, nor­
mujących w różny sposób emisję.

Francja przed wojną ustaliła maximum emisji, wy­
nosząc 6.890 miljonów franków, bez żadnego ozna­
czenia wysokości pokrycia. System ten, najbardziej 
zbliżony do zupełnej wolności emisji, wymaga nadzwy­
czajnej roztropności i dlatego nie wszędzie stosowany 
być może.

Anglia przyjęła system „częściowego kontyngentu" 
t. zn. bankowi wolno emitować do wysokości przewyż­
szającej o pewną kwotę pokrycie w złocie, a więc w 
Anglji przed wojną do sumy, przekraczającej o 18,45 
milj, Ł. rezerwę w złocie

Inne państwa ustalały albo oewną granicę, albo też 
pewien stosunek między wysokością pokrycia kruszco­
wego,. a biletów obiegających.

Polska stanęła na stanowisku, iż obieg bile­
tów bankowych ma być pokryty conajmniej 
w 30 procentów, wysokocennemi walutami i innemi 
wartościami, które statut wymienia. Zw ażyyazy je­
dnak, że system „w stosunku pokrycia" staje się często 
nieelastyczny, i w pewnej chwili może uniemożliwić es- 
kont, postanowiono obecnie, iż granica 30 procent mo­
le  być w wyjątkowych wypadkach przekroczona (in 
minus) i wówczas Bank Polski płaci podatek progre­
sywny, wynoszący 3 procent rocznie przy zmniejszeniu 
się pokrycia z 30 Prpc. na 27 proc., 6 proc. przy pokry­
ciu do 24 proc. itd.

Podobne stanowisko zajęto w Niemczech przy re­
organizacji Barku Rzeszy w 1924-yir roku. Pokrycie 
w  zasadzie wynosi 10 proc., a jeśii ono spada, to Bank 
Rzeszy (Reichsbank) płaci podatek na rzecz państwa, 
którego wysokość waha się między 3—8 procent, ro­
cznie.

Ważną również zmianę wprowadza art. 4 statutu 
Banku Polskiego nowej redakcji: upoważnia on mia­
nowicie Radę Banku do postanowienia na mocy u- 
chwaty powziętej większością conajmniej dziewięciu 
członków (przy ogólnej liczbie 12 członków) i preze­
sa, za zgodą Ministra Skarbu, powiększenia kapitału 
zakładowego Banku Polskiego kapitałom obcym, re­
zerwując tednocześnie większość dla kapitału rodzi­
mego.

Państwio wzamwn za przywilej emisji nakłada na
bank emisyjny rczmaite obowiązki. I tak, dług skarbu 
francuskiego przed wojna wynosił w  Banku Fmncji 200 
miljonów franków, ponadto państwo miało udział w 
zyskach, który np w r. 1897 wyniósł .15 milj. franków, 
zaś w  roku 1911 pobiera Francja stałą daninę, wyno­
szącą 20 miljonów franków i ocznie. Zorganizowany 
po wojnie Bank Rzeszy udziela Państwu kredyty w 
wysokości 100 milj; marek, ponadto płaci podatek emi­
syjny.

D nas skarb pańsRva jest bezprocentowym dłużni­
kiem Banku Polskiego na sumę 50 miljonów złotych, 
przez cały czas trwania przywileju banku, ponadtc po. 
biera podatek emisyjny, Który, jak wzmiankowaliśmy 
wyżej, jest progresywny; niezależnie od tego, skarb 
państwa ma udział w zyskach według skali podanej 
w art. 75 statutu Banku.

Zupełną inowację stanowią obecnie przepisy, do­
zwalające Barkowi na branie udziału w  kapitale zakła­
dowym przedsiębiorstw, w  szczególności mających na 
celu budowę i prowadzenie elewatorów zbożowych o-

raz przedsiębioi jtw , utwo^zony^n w  porozumieniu *
minsterstwęm skarbu, ą. mających bezpośrednio na ce* 
lu ułatwienie działalności Banku. Udział Banku w ka­
pitale zakładowym wymienienycn przedsiębiorstw nie 
może razem wymeść więcej, niż 25 miljonów zro^ch.

Cel tej inowacji jest zupełnie wyraźny: chodzi mia­
nowicie o przyjście z pomocą przedsiębiorstwom, któ­
rych rozwój ma dla państwa kolosalne znaczeni©. O- 
graniczenie wysokości udziału Banku w  tych przedsię­
biorstwach do 25 miljonów złotych, iest zupełnie zro­
zumiałe, gdyż instytucją emisyjną nie może się zbytnio 
angażować w jednym kierunku.

Reasumując powyższe, stwierdzić musimy, Że miej­
sce dawnego,. nader sztywnego statutu Banku Polskie­
go, zajęły elastyczne nrzepisy, uchwalone w  dniu 31 
siernp'.a 1926 r. na Walnem (nadzwyczajnemu Zgroma­
dzeniu Akcjonarjuszów Banku Polskiego, które będąc 
dostosowane do obecnych warunkoy gospodarczych' 
naszego kraju, stanowią bezwątpienia krok naprzód, w  
dziele sanacji naszego życl? gospodarczego,

Economlcus.

Wznowienie rokowali handlowych w Berlinie.
Za dwa tygodnie rozpoczynają się dalsze rokowa 

nia handlowe polsko-niemieckie trwające jnż od 2-ch lat. 
Roczny okres walki celnej z Niemcami odoił się raczę) 
kof-zystnie na naszym bilansie narodowym. Uniezależ­
n iam y się od pośrednictwa niemieckiego, uzyskując

przez to niezbędną swobodę ruchu poetycznego wobec 
Niemiec. Delegacja polska musi obecnie stwierdiió wo­
bec Niemców, iż na ich pośrednictwo w sprawach gospo­
darczych między Polską a Zachodem się nie zgodzimy.

E ksport a r t y k u łó w  ż y w n o śc io w y c h ,
‘ gotrwały strajk węglowy, odbijający sie dotkliwie na 

poiożemu materialnym miljonów uboższej ludności 
sprawił że zapotrzebowanie na tańszy towar polski 
masło, jaja, bekony znacznie wzrosło. Hurtownicy 
angielscy coraz chętniej przyjmują, pochodzącą z 
Polski żywność, co powiększałoby -nasze widoki na 
łatwy żbyt, gdyby nie gwałtowny wzrost pro­
dukcji, przeznaczonej na wywóz z kraju zagranicę.

Z drugiej strony na innym wielkim rynka eks­
portowym w Ausbrji napotykamy na coraz skutecz­
niejszą konkurencję bydła i trzody chlewnej, wwoźo-

Z różnych powodów nasz wywóz mięsa i artykułów 
żywnościowych zagranicę, będący podstawą naszego 
eksportu, zbliża się szybkami krokami do takiego mo­
mentu w swym rozwoju w którym grozi mu przesi­
lenie. Składają się na to różne przyczyny. Najważ­
niejszą z nich jest raptowny, zwiększający się z mie­
siąca na miesiąc wzrost eksportu, który uwzględnia­
jąc dotychczasowe tempo, w niedalekiej już przysz­
łości może napotkać poważne trudności, przy zbycie, 
mimo że sto ranki na rynku angielskim kształtują się 
dla nas naogół pomyślnie. Żywność sprowadzana do 
Anglji pochodzi przeważnie z Ameryk., Holandji, 
i Danjf. Polska-w ogólnym imporcie angielskim zaj­
muje dotąd jedno z ostatnich miejsc, a nasze towary 
skacowane były o 15 do 20 proc. niżej od standardy- 
zowanych i znanych odbiorcom angielskim marek ob­
cych. Do n bdawna importerzy angielscy, licząc się 
z wymaganiami konsumentów, pouiaukiwali gałunków 
najwyższych, Obecnie jednak warunki na rynku an­
gielskim uległy dość poważnym przeobrażeniom. Dłu­

żej w zwiększonych ilościacn z Jugosławii i Węgier. 
Wskutek tego nasz ezsport bydła do Austrji w maga 
ostatnich koku tygodni zmniejsz^r się widocznie.

Wszystkie przytoczone wyżej objawy wywołały 
w kolach naszych eksporterów i pioducentów rolnych 
żywy ń.eookój. Robione są poważne kroki celem ure­
gulowania naszego eksportu, znajdującego się obec­
nie w stanie dość chaotycznem. Rząd ma przyjść 
eksporterom z oomocą.

M edal Z łoty 
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ttronika krajowa.
— CBNIŻKI DYSKONTA ~IE PE D ?il. W-ew pogło­

skom pismo donosi, iż sprawa obniżki dyskonta jest w tej 
chwili nie aktualna, ponieważ na rynku istnieje poważne za­
potrzebowanie gotówki, którego Bank Polski nie może zasoo- 
koić w całe} rozciągłości.

— NOWELA DO UST4WY O MONOPOLU SPIRYTU­
SOWYM. W poniedziałek dnia 20 bm. odbędzie się posiedze­
nie Państwowej Rady Spirytu sowej, zwołane w celu wydania 
opinii o projekcie noweli rządowej do ustawy o monopolu 
spirytusowym. Zadaniem noweli jest ułatwienie Dyrekcji Mo­
nopolu Spirytusowego wprowadzenia pełnego monopolu spi­
rytusowego u Polsce.

Między innnemi nowela nadaie pracownikom Monopolu 
Spirytusowego sprawa emerytalne, analogiczne do praw urzę­
dników państwowych. Mimo to Dyrekcja Monopolu ma po­
zostać nadal instytucją o charakterze handlowym Dalej no­
wela wprowadza przymus obowiązkowego posiadania na 
składach przez wszystkie koncesjonowane miejsca sprzedaży 
odpowiednich dla potrzeh miejscowej ludności zapasów wy­
robów monopolowych.

Inne przepisy dotyczą gorzemictwa wogóle i unormowa­
nia .warunków produkcji spirytusu.

War*zaira, 17 września (a W.)
S a l u t y .

TraazaK«i« Sprzedaż 
Doi St. Zjedn. 8.97-8.96 8.98

DEWIZY.
Delary S tan ć tr Zje* .  . . .  . . • • • . . .  » . *.iC
Flersny b t l n u ;  ikie .  .  .   .....................  360 72
Pruski kenijskie  ........................................24.69
Fraaki inuwusldi  ......................   25.44
'r  Bk sKwajsankie . ’ - . . '*  ..................... 17s.91

Ornaty asgislgki* . >  . . . . . . . . . . . .  43.68
Karany am łtrja tóa  .   126.93
Karany czaaki* . . . • ........................................  26 66

Z l o t f  w  d a  i  17 w r i e ś a i a  I S f S ir .  (A . W .)
Gdańsk przekaz 57 23 — 27,37, goJówka 57,28 — 57,42. 

Berlin przekaz na Warszawę. Poznań lub Katowice 46,53 — 
46.77, gotówka 43,485 — 46 &65, Londyn przekaz 44,50, N. York 
przekaz 10,92, R„gt prz*kac 6ó, Amsterdam przekaz 25, Bu­
kareszt przeaaz 2250, hzernowiee przekaz 7225, Budapeszt
gotówka 7825, — 8125, Wiedeń orzeka? 78.25 — 78,75, go­
tówka 78 — 79, Praga przekaz 3737, — 37972, gotówka 37,5
— 378, Mtdjolan przekaz 278.

I Ostrhń om telefonem,
Warszawa, 18. 9. — godi. 9-ta. — Nieurzędowo no­

towano aolar 9.98% z!., gulden 1.73% zł Tendencja u- 
trzymana. (AW.)

Giełda to*, arowa.
Z IE F 1 0 P Ł 0 D Y .

Warszawu, 17. 9. Tranzakcja m Giełdzie Zbożowo-To* a- 
,owej za 100 kg. franko stacia załadowcza. Owies pocnańjki 
jednoiity 30.Ó0, ceny orjentaoyjne, ustalone przez konalsj® no­
towań: pszenica 47.00. żyto, 33.JO, jęczmień 32.50-33 5C 
Usposobienie spokojna, obroty małe.

Gdańsk, 17 9. (U). Pszenica 127 f. 13.50—13.75, 124 f. 
13125, 120 f. 11.50—12.00, jęczmień pastewny 9.25- 10.00, zytc 
nowe 10.90 1" 00, jęczmień brow. 10—11, ow.es 800—8.50, 
proony groci 12 15, Victorla 19—24, groch zielony 16—20, 
ospa żytnia 6,5u‘—6 75 pszenna gruba 7.00—7.25, gorczyc* żółta 
22—26 50, mak niebieski 40—44. Dcwóz do Gdańska: pszenica 
25, żyta 220, jęczmienia 120 owsa 30, grochów 130 ospy i 
makuchów 15 to in,

P o z n a ń ,  17. 9. 7.yio 33,50 — 34,50, przenica 47. — 47 
jeezmień zwykh £5 — 27, brow. 30 •- 33,50, owies 74,5<* -  
26,00, mąka żytna 70°/o 51,50, 65% 53,0C, pszenna ft5 %  69,50
-  72 50, otręby żytrre 20,50 — 21,50, przenne 22,CO. Tendencja 

mocne. '
B T I te O  i I11IJS0.

Poznań, 17, 9. Urzędowe snrnwozdanie targowe komisji 
notowania cen. Spędzono wotów 8, buhaj’ 19, krów 44, oydła 
71, świn 257, cieląt 77. owiec 54. Z powodu małego spędu 
notowań nie przeprowadzono.



tP -S ó  września 1926 r. G Ł O S  P O M O R S K I  ' *

Grndiiądi miejscem katastrofy kolejowej.
R ozbite są  3 w agony i k ilka  uszkodzonych — W ypadku «r ludziach n ie  było.Wiademości bieżące.

GRUDZIĄDZ s o b o ta  17 w rz e ś n ia  1 0 2 6  r.
KALENDARZ: Sobota 18-go września Jozefa z Kup. 

Niedziela 19 go Januarego.
Waońód słońca 5 41 zachód 18 6 
Wzchód księżyca 17 34 zachód l  40

*
—•* BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. przy ulicy Li­

powe} otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do 8 wie­
czór prócz niedzielę I świąt, a dla dzieci tylko w każdą Śtodę 
cd 5 do 6 popołudniu.

—•* DYŻURY NOCNE a PTEK: Od dnia 18 do 24 wrześ­
nia rb. włącznie: Apteka pod Koroną, ul. J. Wybickiego 39, 
telefon 137.

Apteka pod Złotą Gwiazdą, ul. Chełmińska 26, teł. 399.
—** KINO „APOLLO” demonstruje od piątku 17 b. m. 

wlelld szlagier francuskiej wytwórni 1926 r. p. t  „Nantas”
w 12 aktach z francuskim- Pawłem Wegener w roli głównej.
Na nadprogram składa się interesująca walka byków.

—■** KINO „ORZEŁ4* Od czwartku 16-go wyświetla 
przepiękną i słoneczną operetkę filmową w 10 aktach „Czas 
Walca” słynnej wytwórni „Ufa z Mady Christians, Xenią De- 
sui oraz czarującym Willy Fritschen w rolach głównych. 
Spejcalna ilustracja muzyczna z operetki Straussa pod tym 
samym tytułem.

♦
—*ł  STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty­

tutu Meteorologicznego w Warszawie. Dziś rano tempera­
tura 12°.l Cels., wilgotność 47 proc., stan nieba: dość po­
godnie. Rozkład ciśnienia w Europie: Obszerny wyż ogarnia 
całą Europę środkową, zachodnią i południową z klinem nad 
półwyspem Skandynawskim. Głęboka depresja nad Islandią 
1 Anglją północną, oraz ustępująca nad Łotwą, Estonją, Fin­
landią i Rosją zachodnią.

Prawdopodobny przebieg pogoay w Polsce: naogół dość 
pogodnie, na wschodzie zachmurzenie zmienne; noc chłodna, 
w ciągu dnia znaczne ocieplenie (zwłaszcza na zachodzie kra­
ju). Słabnące w iatry: na wschodzie — z kierunków północ­
nych, w środku i na zachodzie — miejscowe lub cisza.

—•* STAN WODY W WIŚLE POD GRUDZIĄDZEM 
W dniu 16 września o godz. 8-mej rano wynosił 1,13 mtr. 
w dniu 17 bm. 1,07.

— Z KANCELARJ1 PARAFJALNEJ. Porządek nabo­
żeństw w Farze zmienia się na czas jesienny i zimowy o ty­
le, że w dni powszednie pierwszą Mszę św. odprawia się pół 
godiziny wcześniej, a więc o godz 6.30, drugą i trzecią Mszę 
św. jak dotychczas o godz. 7.15 i o godz. 8, ostatnią Mszę św. 
pół godziny później, a zatem o godz. 9.30. W niedziele 1 świę­
ta pierwsza Msza św. o godz. 6.30.

Od Pierwszej niedzieli października odprawiać się będzie 
w kościele garnizonowym pod wezwaniem św. Stanisława 
dla wiernych północnej części miasta o godz. 11 suma z ka­
zaniem.

W niedzielę po południu odprawi się uroczyste nabożeń­
stwo jubileuszowe. O godz. 4 będzie wystawienie Najśw. Sa­
kramentu i adoracja, a o godz. 5 uroczyste nieszpory z ka­
zaniem i błogosławieństwem. Po nabożeństwie udzieli się 
dla IR Zakonu generalną absolucie.

Zebrania: W poniedziałek o godlz. 7.30 odbędlzle się w 
salce parafialnej zebranie Towarzystwa Czeladzi Katolickiej.

_ * *  PRZYPOMINAMY sz a n . o b y w a t e l s t w u
M. GRUDZIĄDZA Prośbę p. Prezydenta Włodka, ja­
ko ł Komitetu Organizacyjnego, by w dniu 19. września 
miasto nasze przybrało szatę odświętną przez udekoro­
wanie domów swych, przez wywiesznie chorągwi o 
barwach narodowych.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W teatrze wre praca 
w całej pełni, celem przygotowania kampanj! na nadchodzący 
sezon. Personel artystyczny zjechał w całym komplecie. 
Pierwsze przedstawienie, jako inauguracyjne, odbędzie się 
w nadchodzący wtorek dnia 21 b. pi. Artyści odegrają pełną 
polskiego humoru wspaniałą komedję A. Grzymały - Siedlec­
kiego „Spadkobiercy". Sztuka ta w Warszawie w Teatrze 
Narodowym i na wszystkich polskich scenach cieszyła się
olbrzymiem powodzeniem.

W środę na repertuarze znakomita satyra A. Savoira
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy".

W czwartek sztuka autora węgierskiego A. tiajoty „Sta­
rzy 1 młodzi”.

W piątek teatr nieczynny.
W sobotę Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepiórecz­

ka”.
W niedzielę „Gdy kobieta zapragnie".
W poniedziałek jedyny występ wszechświatowej sławy 

bohaterskiego tenora opery warszawskiej Ignacego Dygasa 
I znakomitego kompozytora-pianisty Feliksa Korwin - Szyma­
nowskiego.

Jak widać z powyższego repertuaru, nowa dyrekcja Tea­
tru Miejskiego w Grudziądzu jest zasobna w repertuar, skoro 
może w przeciągu paru dni dać tyle premier.

Na powyższy repertuar bilety, których ceny dyrekcja 
w  bieżącym sezonie znacznie obniżyła, nabywać można co­
dziennie, począwszy od niedzieli, w dziennej kasie teatru, któ­
ra mieścić się będzie w lokalu „Wielkopolanki" od godz. 10 
rano do 1 1 od 3 do 6 wieczorem, w dzień zaś przedstawienia 
od godz. 7 w gmachu teatru.

Przedstawienia rozpoczynać się będą punktualnie: wie­
czorowe o godz. 8, popołudniowe o godz. 4.

W przerwach koncertować będzie orkiestra wojskowa.
—*♦ CENY MIEJSC W TEATRZE. Jak się dowiadujemy, 

Dyrekcja Teatru Miejskiego, chcąc uprzystępnić najszerszym 
warstwom publiczności możność bywania w teatrze i korzy­
stania z tak ważnej placówki kulturalnej, jaką bezsprzecznie 
jest teatr polski, postanowiła naznaczyć ceny miejsc minimal­
ne, co bezwątpienia publiczność nasza przyjmie życzliwie i 
gremialnie na przedstawienia teatru Czarneckiego. ucz.ęszc«<d

Grudziądz. 18. 9. Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na aworcu, grudziądzkim wydarzyła się katastrofa kolejowa.

Pociąg towarowy nr. 676, jadący z Chojnic do Grudzią­
dza, przed wjazdem na dworzec uległ wykolejeniu się, wsku­
tek czego trzy wagony zostały rozbite, lokomotywa i na­
stępne trzy wagony uległy nieznacznemu uszkodzeniu.

Wypadku w ludziach nie było, oprócz lekkiego obraże­
nia, jakie odniósł maszynista i konduktor.

będzie, gdyż jak widać z niżej podanego cennika, ceny do­
stępne są dla wszystkich.

A mianowicie — krzesła; rząd 1—5 — 3 zł; 6—9 — 2.50, 
10—13 — 2.00; 14—15 — 1.50; 16—17 — 1.00; 18—19 — 80 gr; 
kupon do loży 3.50; balkon I rzędu 3 zł; II rzędu 2.50; III rzę­
du 2.00; IV rzędu 1.50; V rzęau 1.00; i wreszcie VI-go 80 gr.

Do każdego biletu doliczać będzie kasa 30 gir za szatnię.

—** KAROL ADWENTOWICZ 1 WOJCIECH BRYDZlN- 
SKI W GRUDZIĄDZU. Z końcem bieżącego miesiąca roz­
pocznie gościnne występy w: Teatrze Miejskim najgenialniej­
szy tragik scen polskich p. Karol Adwentowicz, który zapre­
zentuje się publiczności grudziądzkiej w niezapomnianej krea­
cji „Ojca”, w potężnej tragedii znanego dramaturga północy 
Strindbergą. Wojciech Esrydziński, filar Teatru Narodowego

ELIDA
S  A  V O  N I D E A Ł
Czyste i łagodne, wytwornie perfumowane.

F A B R y K I  P R Z E T W O R Ó W  T Ł U S Z C Z O W Y C H  S. A.
W T R Z E B IN I /  W YROBY PER FU M ERJ1 E LID A .
Proszę ml nadesfać bezpłatnie Jedno próbne myidfo ELIDA IDEAŁ.5/II
Nazwisko! — ------ -----—
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Wypejplony powyższy knpon prosimy nalepić na pocztówkę i nam nadesłać.

w  W arszaw ie, w ystąp i w  p ierw szej połow ie października w  
„Tajfunie" oraz „Don Juan ie”.

—*.* W OSTATNIEJ CHWILI — PRZYPOMINAMY. 
Jutro w niedzielę dnia 19. września odbędzie się w ogro­
dzie naszym wielka manifestacja narodowa, z okazji po­
święcenia boiska. Zachęcamy więc Szan. Publiczność do 
masowego udziału w tej pierwszej mszy św. polowej, 
która odprawi się dla organizacji cywilnych w Gru­
dziądzu — punktualnie o godz. 9-tej rano.

Po południu zawody i koncert orkiestry sokolej z 
Bydgoszczy na tymże boisku, na te zawody powinniśmy 
wszyscy podążyć, by tem_ samem wyrazić naszą sym­
patie Sportowcom, a specjalnie sokolstwu polskiemu. 

Wieczorem bal sokoli _w salach pod „Złotym Lwem",
0 którym się mówi w  mieście, a bal ten zapowiada się 
wprost wspaniale. Zachęcić więc wypada Szanowne 
Obywatelstwo do licznego udziału.

—** ZABAWA JESIENNA TOW. POWSTAŃCÓW I WO­
JAKÓW. Z okazji święta powiatowego Tow. Powstańców
1 Wojaków oraz zawodów strzeleckich o mistrzostwo powia­
tu grudziądzkiego, odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm w 
salach ,,Tivoli1' przy ulicy Lipowej „Zabawa Jesienna”. O 
liczny udział jaknajszerszych warstw społeczeństwa prosi Za- 
raaid. Ęoczątek zabawy ,a gpdg. 8 wieczorem.

Z dotychczasowych oględzin miejsca wypadlku wynika, 
że powodem katastrofy było rozluźnienie ■ szyn.

Nastręcza to wiele domysłów, których narazie nie ogła­
szamy.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi energicznie tutejszy 
Urząd Ruchu w porozumieniu z Dyrekcją Gdańską.

—** URLOP LEKARZA POWIATOWEGO. Na czas trwa­
nia urlopu lekarza powiatowego D-ra Lachowskiego- zastęp­
stwo objął Dr. Drążkowski, który przyjmuje we wtork' i 
piątki od godziny 13 do 16 w lokalu powiatowego Uraędiu 
Zdrowia (ul. Radżyńska).

—** ZJAZD NAUCZYCIELSKI Dnia 19 b tn. rozpoczy­
nają się dwudniowe obrady V-go Walnego Zjazdu Delega­
tów Stowarzyszenia Chrześoijańsko-Narodowego Nauzcycloi- 
stwa Szkół powszechnych.

Nabożeństwo o godzinie 9-ej rano u Karmelitów odprawi 
ks. kardynał Kakowski, poczem nastąpi uroczyste otwarcie. 
Zjazdu w sali Rady Miejskiej.

Referaty w pierwszem dniu Zjazdu wygłoszą: godz. I I  
m. 30 p Riiczajówna ze Lwowa; Zag idnienia wychowania mo< 
ralnego w, współczesnej szkole polskiej. — Godiz. 12 — p. Swat 
z Poznania: „Zadania i metody kształcenia umysłowego w. 
szkoli. — Godz. 16 — poseł Jaa Kornecki: „Sprawy szkolne 
i nauczycielskie w chwili obecnej”.

Pozatem obrady będą poświęcone zadaniom organizacyj- 
nyim.

Z uwag; na sytuacje szkolnictwa Zjazd budzi zaintereso­
wanie szerokich warstw; społeczeństwa.

—** KONCERT POWITALNY nowej orkiestry odbędzie 
się dzisiaj w kawiarni „Wielkopolanka", o czem w ostatniej 
chwil1 przypominamy.

—**■ NOWA PI.ACÓKA HANDLOWA. Wobec znanej 
szeTokim warstwom naszego miasta „Tani Skad Papieru” p. 
Karola Sikory, otworzył w ostatnich dniach swą filję przy 
PI. 23 Stycznia 22 i poleca zeszy ty  szkolne, rysunk. pióra, o- 
łówki, papier kancelaryjny i wszelkie inne materiały piśmien­
ne i rysunkowe Dla szkól i biur z dużym rabatem. Nowej 
placówce „Szczęść Boże".

—** OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI niniejszem prze­
strzega Osadników Rolnych przed wyzyskiem ich dobrej woli 
dokonywanym przez pomysłowych aferzystów, wyciągających 
z ich kieszeni ciężko zapracowany grosz, za rzekome pośre-, 
dmictwa i starania w odnośnych instytucjach, celem uzyska­
nia pożyczek inwestycyjnych.

Tryb uzyskania pożyczek dla osób mających po tema pra­
wo, jest ustalony odnośnymi przepisami i żadne interwencje 
uboczne wpływu w tym kierunku wywrzeć nie mogą.

Podanie, o pożyczki na blankietach, które bezpłatnie Ousjń- 
mać można w Powiatowych Urzędach Ziemskich, należy wy.- 
pełn.ć i złożyć (względnie przesłać) odnośnym terytorialnie! 
Komisarzom Ziemskim, którzy po zbadaniu i zaopiniowania 
o wartości moralnej petenta i poręczycieli, a także intfcusp 
wności i potrzeb gospodarczych petenta, przesyłają podania 
do aprobaty Prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego, poczenj 
skierowane zostają d o Oddziału Państw. Banku Rolnego. 
Odpowiedzi petentom udziela pisemnie Państwowy Bank Rol­
ny lub pisemnie, czy ustnie dany Komisarz Ziemski przyjmu­
jący podanie petenta. Cała procedura trwa od 4—6 tygodni, 
a kiedy, przy braku kredytu na cele pożyczkowe, nawet do 
paru miesięcy. Żadne natomiast osobiste interwencje zainte­
resowanych na przyspieszenie sprawy udzielenia pożyczki 
lub wysokości tejże wpływu niema i mieć nie może, a już w 
żadnym wypadku interwencja osób trzecich wszelakiego ro­
dzaju biur, porad Prawnych lub pomysłowych osobników.

Osoby, poszkodowane przez podobnego rodzaju pośredni­
czące biura lub osoby, zechcą składać zażalenia u Komisarzy, 
Ziemskich, celem unieszkodliwienia występnej działalności po­
mysłowych osobników.

—*♦ DYREKCJA SZKOŁY ROLNICZEJ w Kowalewie 
Pom., powiat wąbrzeski, zawiadamia, że półtoraroczny kurs 
nauki rozpocznie się dnia 4 listopadJ b. r.

Młodzieńcy, którzy ukończyli 16 lat, chcący korzystać 
z nauki, winni się zgłosić jalaiajrychlej, bowiem ilość miejsc? 
jest ograniczona. Warunki przyjęcia na żądanie zaintereso­
wanych podaje pisemnie Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Ko­
walewie Pom.

—** TERMIN PŁATNOŚCI DRUGIEJ RATY ZALICZKI 
NA PODATEK OBROTOWY za II kwartał b. r. upływa dni? 
20 września. Do wpłat uskutecznionych, będzie doliczany 
10 proc. dodatek, a po 20 września b. r. ponadto kara za 
zwłokę 2 proc. Związek Tow. Kupieckich na Pomorzu.

—** PRACA DLA ROBOTNIKA POLSKIEGO NA OBCZY­
ŹNIE. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Grudziądzu 
podaje do wiadomości, że rekrutacja górników i robotników 
do kopalni węgla, rudty żelaznej, prac fabrycznych oraz ro­
botnic ponad 21 lat do prac rolnych na wyjazd do Francji 
odbędzie się w wtorek, 21 września 1926 r., o godzinie 8-mej 
rano, w lokalu Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w  
Grudziądzu przy ul. Klasztornej nr. 5.

Wyjazd do Francji zakwalifikowanych robotników i ro­
botnic nastąpi w tern samem dniu 21 września br„ wieczorem 
o godzinie 8-mej, przez Wejherowo.

Kandydaci i kandydatki muszą posiadać: wyjkaz osobi­
sty z fotograf ją, 2. świadectwo moralności, 3. świadectwo 
zwolnienia z ostatnie] pracy oraz mężczyźni książeczkę woj­
skową, a do lat 26 zezwolenie Powiatowej Komendy Uzu­
pełnień na wyjazd za granicę.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy przyjmuje zgło­
szenia chętnych na wyjazd i udziela wszelkich informacji od 
8-mej rano do 12-ej w południe od dnia ogłoszenia niniejszego 
komunikatu.

Powyższe podadzą pp. burmistrzowie, sołtysi i prze?, 
obsz. dworsk. do wiadomości bezrobotnym, mającym chęć 
wyjazdu za praca do Franci* ' V  '
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—** BACZNOŚĆ SYMPATYCY SPORTU KOLARSKIE­
GO! W dniu 19 WTześnla bm. o godzinie 14 min. 30 urządza 
Sekcja Kolarzy Wielkie Wyścigi Międzymiastowe na włas­
nym stadjonie przy ul. Victoriusa, z udziałem najlepszych 
jeźdźców, już zgłoszonych: Kalisz, Mława, Włocławek, Byd­
goszcz, Pakość, Inowrocław — w liczbie 38, w tem 6 pań, 
dla których również zorganizowano jeden bieg na 8 okrążeń 
toru.

Prócz klasyfikacji (t. zn. przedbiegów i półfinałów) bieg 
główny kl. I i kl. II, najciekawszy odbędzie się bieg amery­
kański parami — 40 okrążeń toru. Mecze Międzyklubowe. 
Na zakończenie bieg pocieszenia dla jeźdźców, którzy w tym 
dniu nie zdooyli nagrody.

Orkiestra podof. rezerwy. — Bufet obficie zaopatrzony.
_ ♦ *  KLUB SPORTOWY GRUDZIĄDZ I — OLIMPIa  II.

W niedzielę na boisku K. S. Olimpia o godzinie 4,30 popol. 
odbędą się zawody piłki nożnej pomiędzy K. S. Grudziądz, 
a Oiimpją II. Zawody będą o tyle ciekawe, że Klub K. S. 
Grudziądz I będzie się starał zrewanżować za porażkę, od­
niesioną w pierwszem spotkaniu.

—♦* RUCH LUDNOŚCI za czas od 11 do 17 września 
1926 włącznie.

Urodzeń: Kowal Stanisław Chabowski — córka, stolarz 
Józef Rynkowski — cóika, robotnik Antoni Zalewski — syn, 
kolejarz Leon Kostulski — córka, kowal Stanisław Urbański 
— córka, ślusarz samochodowy Jan Lewandowski — córka, 
wachmistiz zawodowy Stanisław Gruszfeld — syn, robotnik 
Jan Zając — syn, sierżant zawodowy Roman Nogajewski — 
córka, lobu talk Maksymilian Kosidowski — =,yn, urzędnik 
magistratu Jan Lewandowski — syn. sierżant zawodowy Sta­
nisław Winiecki —syn, formiarz Bronisław Latawiec — syn, 
inżynier Hugo Wikart — syn, urzędnik magistratu Maksy­
milian Kamiński — 2 córki. — 2 dzieci nieślubne p łd  mę­
skie}, 1 dziecko nieślubne płci żeńskiej.

Zgonów; Wdowa Teresa Amalja Busch, z domu Krupiń­
ska — 85 lat, Leon Zygmunt Morański — 3 mles., siostra 
Elżbietanka Maria Germana Cichosz — 33 lat, Jadwiga Smo­
czyńska — 5 lat, Tadeusz Bronisław Zając 7 dni, Paweł 
Jan Enryehkeit — 4 mies., Stefan Grzędzicki — 5 mieś., sze­
regowiec Józef Labuda — 22 lat, robotnik Herman Held — 61 
lat, robotnik Franciszek Jędrzejewski — 45 lat, Jadwiga Pu- 
walska ’ 4 mies., niezamężna Gertruda Felske — 40 lat, 
Wanda Jaworska — 2 mies.

Małżeństw: . Biuralista Franciszek Józef Lemanowicz z 
Grudziądza z panną Zofją Buchówną g Grudziądza. Student 
Kurt Edward Seegriin z Berlina obecnie w Grudziądzu z pan­
ną Marją M artą Grochowską % Grudziądza.

—** Z TARGU. Nabiał: masło wiejskie f. 2,30—2,60 ma­
sło mleczarskie f. 2,80, mendel jaj 2,40. Mięso: wieprzowe 
L 1,60, cielęce 1,20—1,70, wołowe 1,20, słonina 1,80, smalec 
2,70. Drób; gęś 8 zł, kaczka 4 zł, para kurcząt 4 zł, para 
gołębi 1,40. Ryby: węgorz 1,20—2,60, sandacz 2 zł, szczupak 
1,30, sum 1,30 okuń 1 zł, lin 1,60, leszcz 0,80, kopa raków 4,50.

W arzywa: cebula 20 gr, kalafiory 50—80 gr, fasola strącz­
kowa 15—20 gr, kapusta biała 10 gr, kapusta włoska 20 gr, 
marchew Ł 10 gr, ogórki mendel 50 gr. pietruszka wiązka 
15—20 gr, pomidory 30—40 gr, sałata główka 10 gr, szpinak 
40 gr, ziemniaki 4—5 gr. Owoce: gruszki 20—40 gr, jabłka 
20—50 gr, śliwki 20—40 gr. — Dowóz produktów wiejskich 
normalny. Podaż ryb nlMa przy nieznacznym popycie. Ce­
ny nabiału bez zmiany.

—** POŻAR. W  dniu wczorajszym o godz. 4.30 nad ra­
nem została zaalarmowana tut. Straż Pożarna na ul. Mickie­
wicza 6. Jak się okazało, pożar wybuchł w  zakładzie sto­
larskim p. Bolesława Szczechowskiego. Pożar powstał z nie­
wiadomych przyczyn. Ogień zlokalizowano na miejscu. 
Większych strat materialnych i wypadków nie było.

—♦* KRONIKA POLICYJNA. W diniu wczorajszym are­
sztowano 4 osoby: I wenerycznie chorą, 1 eskortowaną do 
Choinie, 1 do dyspozycji Starostwa i 1 za pijaństwo.

—** ZE SREBRNEGO EKRANU. Kino „Apollo” wyświe­
tla obecnie szlagier wytwórni francuskiej, dramat według po­
wieści Emila Zoli p. t  „Nantas“, w  12 wielkich aktach, który 
Ilustruje zmaganie się z życiem jednego z pariasów losu. — 
Główną rolę odtwarza Paweł Wegener na czele całego zespo­
łu wybitnych artystów Paryża. Ciekawa treść na tle aktual­
nych zagadnień wprowadza w  zachwyt widza. Akcja roz­
grywa się na tle nocnego życia Paryża. Najnowsze mody, re- 
wje, kabaret 1 dancingi stanowią atrakcję tego sensacyjnego 
obrazu.

Ruch towarzystw.
—(rt) ToW. Glmn. „Sokół" Grudziądz I (Śródmieście).

Celem’ wzięcia udziału w poświęceniu miejskiego boiska spor­
towego, odbędzie się zbiórka w niedzielę, dnia 19-go b. m., 
o godz. 7% rano przed gmachem druha prezesa Kaubego, ul. 
Groblowa (kino „Apollo"). Powyższe obowiązuje bezwzględ­
nie wszystkich druhów, tak ćwiczących, jak 1 niećwlczących.

Czołem! Naczelnik.

—(rt) Baczność członkowie Tow. Sportowego „Olympla".
Celem wzięcia udziału w poświęceniu miejskiego boiska spor­
towego, zarządza się zbiórkę wszystkich sekcyj: Piłki nożnej, 
Kolarskiej, Lekko-atletycznej i Bokserskiej na niedzielę, 
dnia 19 b. m. o godz. 8,45 rano przed gmachem Szkoły Bu­
dowy Maszyn, ul. Radzyńska. Przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe. 8113
Tow. Sportowe „Olympla” Grudziądz. (—) Andtół, prezes.

—(rt) Baczność Koledzy Podoficerowie Rezerwy w Gru­
dziądzu! W niedzielę, dnia 19 b. m., bierzemy udział w  po­
święceniu 1 oddaniu boiska Towarzystwom P. W. Zbiórka 
tegoż dnia w „Bazarze", ul. Moniuszki, o godz. 7,45 rano. — 
Poczet sztandarowy wystąpi ze sztandarem. Udział wszyst­
kich kolegów pożądany. Ubiór dowolny, o ile możności w 
czapkach związkowych. Za Zarząd; (—) S t  Frąckowiak, 
prezes. (—) W. Szykowski, sekretarz.

—(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy! Zbiórka na zawo­
dy strzeleckie dnia 19 b. m., w niedzielę, o godz. 8 rano przy 
dworcu. Wszyscy członkowie muszą bezwzględnie stanąć w 
oznaczonym czasie na miejscu zbiórki przv dworcu.

Komendant.

K rw aw a kąpiel desperata.
P o p rzec in a ł sob ie  zyly n a  rą b a c h  i n o g ach . — P rz e d  w ejściem  de w an n y  oszoło­

m ił s ią  w pdką
Warszawa, 17. 9.

Do zakładu kąpielowego Bachracha (Solna 4) przy­
szedł wczoraj o godzinie 1-szej po południu blady mło­
dzieniec. Zajął kabinę 8.

Po upływie 30 minut rozległ się dzwonek. Gdy nu­
merowy, p. Józef Jętus otworzył drzwi łazienk5, ujrzał 
przerażającą scenę. — Zalany krwią młodzieniec leżał 
wyciągnięty na kanapie. Z dwu rap ciętycn na przed­
ramionach i rany na stopie sączyły się ciemne strumy­
ki, spływały po ceracie, padając kropiami na podło­
gę. Woda w wannie miała kolor rubinowy. W  poko­
ju czuć było mdły, słodkawy zapach,

— Dajcie mi pić — wyszeptał desperat i stracił 
przytomność.

nap ił tbMHcizny,
Na alarm wszczęty przez numerowego przybiegł

właściciel zakładu, następnie policjant, wreszcie przyje­
chało Pogotowie.

Niedoszłego samobójcę przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Podał się za Romana Kotulskiego. — 
Podczas oględzin łazienki, ustalono, że młody desperat 
przed targnięciem się na życie wypił pół butelki wódki. 
Na stole znaleziono bułki, suchą kiełbasę i ogórek.

Prócz tego, jak wynika z porzuconego flakonu, Ko- 
tuiski napił się jakiejś bliżej nieokreślonej trucizny. Być 
może, że to go skłoniło do przecięcia żył scyzorykiem.

Stan desperata mimo wszystko jest zbyt groźny. 
Zapewne zajdzie potrzeba wlania do tętnię fizjologicz­
nego roztworu soli.

Uroczystości z  okazji 
targów jesiennych 

w  W iednia.
Orkiestra tyrolczyków w 
strój ach narodowych w 
charakterystycznych kapę- 

łaszach o szerokich 
rondach.

—(rt) Tow. Sport. „OlymPla". Sekcja Bokserska. Trening 
sekcji bokserskiej odbędzie się w sobotę, dnia jl8 b. m. o go­
dzinie 8 wlecz, w lokalu p. Derdowskiego przy u l Chełmiń­
skiej 32. Po treningu odbędzie się zebranie. Zgłoszenia no­
wych członków przyjmuje się tamże.

SadłowskI, kierownik sekcji.
—(rt) Druhowie Stowarzyszenia Polskiej Młodzieży KatoL 

przy larze. Celem wzięcia udziału w poświęcaniu boiska miej­
skiego, uprasza się wszystkich druhów o punktualne przyby­
cie na zbiórkę, która odbędzie się w niedzielę 19 b. m. o go­
dzinie 7.30 przed południem w salce parafialnej. — Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. Gotów! Zarząd.

!

Głosy publczne.
Szanowny Patie Redaktorze!

Proszę uprzejmie o łaskawe zamieszczenie w  Pań- 
skiem poczytnem piśmie następującego wyjaśnienia: 

W  nr. 209 „Gońca Nadwiślańskiego11 ukazało się 
ostrzeżenie, skierowane przeciw niżej podpisanemu, 
godzące w  moją egzystencję jako akwizytora. — Nie 
umiem sobie wytłómaczyć, co jest właściwym powo­
dem tego kroku „Gońca Nadwiślańskiego11.

Przez dłuższy czas zbierałem ogłoszenia dla „Goń­
ca Nadwiślańskiego11, ale w  ostatnich czasach, nią mo­
gąc się utrzymać z prowizji, jaką „Goniec Nadwiślań-. 
ski11 płaci akwizytorom, przyjąłem również zbieranie 
ogłoszeń dla poczytnego pisma W. P. P. Jeśli to jest 
powodem rzeczonego ostrzeżenia, to zwrócić należy u- 
wagę opinji publicznej, na nieprzebierającą w  środkach 
zemstę, jaką „Goniec Nadwiślański11 uprawia w  stosun­
ku do ludzi, którzy dfa utrzymania swej egzystencji — 
podkreślam” — starają się o godziwe powiększenie 
swych dochodów na uczciwej drodze. Wszędzie prak­
tykuje się przecież, że akwizytorzy zbierają ogłosze­
nia jednocześnie dla kilku różnych w ydaw nictw  nie­
kiedy politycznie wręcz sobie przeciwnych, 1  nikt im 
tego za złe nie bierze, a tem więcej żadne z  tych w y­
dawnictw nie stara się sizkodzić akwizytorom w  spo­
sób taki, jak to uczynił „Goniec Nadwiślański". *

Mam niepłonną nadzieję, że mściwość „Gońca Nad­
wiślańskiego11 zostanie we właściwy sposób napiętno­
wana przez P. T. Kupców i Przemysłowców i nie wpły 
nie w  najmniejszej mierze na zaufanie Szar.,, Klijenteli. 
która i w dalszym ciągu zechce łaskawie zlecać mi
ogłoszenia.

Pozostaję z poważaniem
Roman Stojanowskl, akwizytor.

Z Pomorza.
NOWE. (Korzystne położenie gospodarcze miasta). 

Miasto nasze jest jednem z wyjątkowych miast na Pomorzu, 
o ile chodzi o bezrobocie, które u nas prawie że nie Istnieje. 
Trzy tartaki tutejsze pracują na dwie zmiany, zatrudniając 
do 150 robotników. Niemniej gorączkowo pracuje się w war­
sztatach stolarskich i obu fabrykach mebli koszykowych, któ­
re wykorzystują obecną koniunkturę wywozową. Niemniej 
ożywiony jest ruch budowlany, jak na miasteczko o niespełna 
6000 mieszkańców. W tym sezonie bowiem wybudowano pięć 
domów mieszkalnych, które będą wykończone jeszcze przed 
zimą. Miasto nasze posiada kanalizację, wodociągi, rzeźnię, 
cegielnię, tartak i świetnie urządzony szpital o 35 łóżkach,

z Których zwykle tylko trzecia część jest zajęta. Utrzymanie 
szpitala co prawda nie daje się podatnikom szczególnie we 
znaki, albowiem zakład posiada własne grunty i obszerny 
warzywnik. Także ciężary pochodzące z utrzymania starców 
i sierot są znośne, gdyż obecnie korzysta z opieki miejskiej 
tylko 15 starców i 5 sierot.

(Polepszenie komunikacji). Mieszkańcy miastai naszego 
mogą byc obecnie zadowoleni z warunków komunikacyjnych. 
Szosy w kierunku Gdańska, Grudziądza i Bydgoszczy są w 
dobrym stanie. Połączenie z magistralą Bydgoszcz—-Gdańsk, 
po przejściowej przerwie w latach inflacyjnych, podjęła ko- 
lejka Nowe—Twardagóra; z Grudziądzem mamy codzienną 
komunikację autobusową. Na prawy brzeg Wisły, do Ne- 
browa, można przejechać łódkami miejskiemi (jest ich 6), 
z których każda pomieścić może 15—25 osób.

—** OSIECZNO, pow. starogardzki. (Budowa nowego
kościoła). Przed trzema tygodniami rozpoczęto tu budowę 
nowego kościoła katolickiego, realizując tem samem gorące 
życzenia i zamiary od długich już czasów mieszKańców na­
szej wioski i sąsiednich okolic. Dzięki jednak nieprzerwa­
nym staraniom zawiązanego komitetu, a przedewszystkiem 
ofiarności tutejszej ludności, można było rozpocząć zbożne 
dzieło. Cała akcja doznaje intensywnego poparcia ze strony 
ks. proboszcza Raszeji z Śliwic, to też niezawodnie sprawa 
zostanie zręcznie pokierowana do końca tak, że już w przy­
szłym roku będzie mogło nastąpić poświęcenie nowego ko­
ścioła. Zaznaczyć wypada, że bardzo hojnie zasłużył się p. 
Szymański za ofiarowanie placu budowlanego oraz miejscowe 
tartaki za bezinteresowne przygotowanie do budowy.

** PINCZYN. (Włamanie). W nocy z dnia 14 na 15 
b. m. włamali się niewyśledzeni dotąd sprawcy do mieszka­
nia p. Marjana Bieska w Pinczynie. Sprawcy dostali się do 
mieszkania przez wyjęcie szyby i skradli między innemi 
10 koszul damskich i 2 białe obrusy. Śledztwo w toku.

—** KWIATKI, pow. chojnicki. (Kradzież koni). W pierw­
szych dniach września skradziono p. Ohmie dwie klacze (ka­
sztany). Kradzieże powtarzają się w okolicach naszych co­
raz to częściej.

—** GDYNIA. Morski Urząd Rybacki otrzymał w irb. 
sobotę zbudowany w Gdańsku z funduszów Min. Rolnictwa 
wspaniały kuter żeglarski, zaopatrzony w motor o sile 40 ko­
ni. Kuter ten stamejonowany jest w Gdyni l pozostaje pod 
rozkazami inspektora rybołóstwa p. Plichty.

(Do Gdyni wkradają się żydzi). W „Glosie Bałtyckim” 
czytamy: Czysto polska dotychczas Gdynia posiada już kilku 
żydlów. Są nimi: właściciel firmy „Lloyd Drzewny” I dzier­
żawca tartaku Kórbera p. Futerman, oraz kierownik firmy nie- 
ni. Kuter ten stacjonowany Jest w  Gdyni 1 pozostaje pod 
Łodtaą. Żydzi ci zdążyli się Już dzięki „uprzejmości" p. Kór­
bera z Gdyni urządzić. Oburzone postępowaniem p. Korbera 
społeczeństwo słusznie głośno wyraża swoje niezadowolenie, 
czując żal dio tego, który zapoczątkował przeniesienie Nalewek 
warszawskich nad cudne polskie morze. Społeczeństwo pol­
skie tego p. Kófberowi nigdy nie zapomni.

Dochodzą nas wieści, że w  Gdyni zamierzają się osie­
dlić dalsi „synowie Izraela". Zaznaczamy, że ostro piętno­
wać będziemy każdego, kto sprzeda lub wydzierżawi takiemu 
parchowi mieszkanie czy sklep. Ostrzegamy! 
jaki Szloma Wejnsztok, lat 19, pochodzący z Ciechanowie pod 
przewodnictwem Inspektora pracy z  Wejherowa, p. Szulca, 
strajk robotników, zatrudnionych przy budowie dworca to­
warowego. Ugoda stanęła na tem, że zakwalifikowano prace 
ziemne Jako nadziemne, przez co robotnicy uzyskali znaczną 
nadwyżkę płac.

—** GDAŃSK. (Badania sanitarne w porcie gdańskim). 
Przybyli tutaj przedstawiciele Ligi Narodów, celem j>rzepro- 
wudzenia badań stosunków; sanitarnych ,w; porcje gdańskim.
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Z całej Polski
 ̂ r  UN jCÓDŻ. (Węgiel nadchodzi). Stosownie do zapowie­

dzi przedstawicieli rządu, % dniem 15 b. m. zaczęły do Ło­
dzi nadchodzić większe bansporty węgla dla przemysłu. — 
Skargi przemysłowców na niedostateczne zaopatrzenie fabryk 
łódzkich narazie ustały i niema obaw co do ograniczenia pro- 
łłukc ji.
- &=*’ DĘBINA. r(Plerwsza państwowa fabryka przetworów
mięsnych). Niedawno rozpoczęto tu budowę pierwszej pań­
stwowej fabiytd przetworów mięsnych w Polsce. Będzie się 
ona składała z 20 budynków Około budowy pracuje narazie 
50 robotników. Dotąd wykończono specjalny tor kolejowy 
Ze s ta j i  Dębicy do fabryki oraz baraki dla robotników za­
trudnionych przy budowie. Budowa potrwa przypuszczalnie 
3 lata.

—-t URODNO. (Proces oruynata Bispinga). W dniu 18-go 
.września b. r. w  tutejszym sąrłzie okręgowym odbędzie się 
proces ordynata Jana Bispinga w związku ze znaną sprawą 
zabójstwa 1 podpalenia. Na rozprawie będzie rozważana je­
dnocześnie sprawa akcji ordynata przeciwko zrewoltowane­
mu przez komunistów jwiościaństwu, które w 1918 r. rabo- 
.waio diwory na Godlzieńszczyźnle.
' —*< LUBŁiN. (Dożywotnie więzienie za podpalenie sterty
jpsżenlcy). W lubelskim sądzie okręgowym rozpafeywano w 
tych dniach w  trybie doraźnym sprawę mieszkańca Piasków 
Łutersldch, pow. lubelskiego, Józefa Zajączka za umyśine poc- 
palenie sterty pszenicy w  majątku Kępa. Srd po zbadaniu 
sprawy, skazał Zajączka na ciężkie dożywotnie więzienie z 
pozbawieniem ntaw-
; —* LWÓW. (Kłusownicy mordują) Ze Stryja donoszą,
iż pewnej nucy w lesle Gracowita poa Kałuszem zastrzelony 
Został Michał Jaślarz gajnwy lasów państwowych. Został 
;on ugodzony jedną kulą w orzuch, drugą w udo i poniósł 
śmierć na miejscu. Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
padł on ofiarą kłusowników leśnych. Aresztowano domnie­
manego sprawcę zabójstwa, niejakiego Michała Małkowica 
' (Bilans .egorocznych Targów Wschodnich). W czwar­
tek ub. zostały zamknięte VI Targi Wschodnie. Taigi zwie­
dziło przeszło 135 tysięcy osób. Przybyło na nie wielo wy­
cieczek ze wszystkich stron Polski, jak również silne było 
zainteresowanie zagranicy. Na tegorocznych targach wysta­
wiało około 1400 przedsiębiorstw polskich, a z zagranicy 
Zgłosiło się około 12 proc. ogólne] liczby wystawców. Prze­
mysł i handel zagraniczny były reprezentowane przez grupę 
Szwajcarską i belgijską, a pojedynczo w j stąpiły następujące 
państw ar Francja, Austria, Czechosłowacja, Anglia, Stany 
Zjednoczone, Danja 1 Włochy, pozatem Estonja, Grecja, Tur­
cja 1 Chiny.

—* WILNO. (Wojewoda Raczkiewlcz nie przejdzie do 
Poznania). W politycznych kołach wileńskich utrzymuje się 
przekonanie, że wobec stanowczcsul spizeciwu p. Władysława 
Raczkiewicza, właaze centialne porzuciły myśl przeniesienia 
go na stanowisko wojewoay poznańskiego. P. RaczklcWicz 
pozostanie wobec tego nadal w Wilnie.

Pielgrzy nka do By^Fąldn.

Wiadomości sportowe.
. ,  'ó  r  PRZED MECZEM WARSZAWA — KRAKÓW

W dniu 19 om, o godzinie 16 w Warszawie w parku 
Sobieskiego (Agrykola) odbędzie się międzymiastowe spot­
kanie piłkarskie Warszawa—Kraków. Będzie to trzecie z rzę­
du spotkanie o puhar ,,Komispolu“ i w razie wygranej Kra­
kowa puhar, przejdzie na stałe do Krakowskiego OZPN.

Skład drużyny krakowskiej będzie następujący; Malczyk 
(Cr,); Kaczor (Wisła) Nowak (Wawel; Seichter I (Waw.) 
— Kotlarczyk (Wis.) — Zastawniak. (Cr.); Kuniński (Cr.) —

R a d z y ń ,  17-go września. UbiegiŁ niedziela 
12-gO bieżąc, miesiąca była dniem wspaniałej manife­
stacji katolicyzmu w południowej części powiatu grudziądz­
kiego) W Rywałdzie, wiosce odd tlonej 7 km od RaJ-yna 
słynnej z cudownego obrazu Matki B., odbywał się odpust 
Narodzenia Najśw. Marji P., który ściągnął z okolicy 
cały. szereg pielgrzymek. Starodawny ten zwyczaj przed 
dwoma l„ty wskrzeszony coraz to większego nabywa roz 
głosu, coraz to żywszy znajduje oddz'więk w sercach 
wiernych, którzy też z każdym rokiem coraz liczniej na- 
płjwają do Najśw. Panienki. A niebo i w tym roku 
sprzyjało gorliwości ludu poldkiego, bo wbrew wszelkim 
przewidywaniom oodarzyio nas dniem nadwyczai pięknym 
i pogodnym. Dzięki tej pogodzie mogła wyruszyć z sta­
rej fary radzyńskiej uroczysta procesja prowadzona przez 
miejscowego wikarego ks Lewandownkiego. Tuż za krzy­
żem postępowała młodzież męska a dalej liczniejsza żeńska 
zrzeszona przed kilkr tygodniami przez ks, L. w stowa­
rzyszenia Młodzieży Katolickiej.

W położonem na drodze do Bywałdu GołębiewM 
zwrócił ks. L. nw .gę na zbudowaną w tym roku figurę 
Matki B., a stowarzyszenie młodzieży żeńskiej z przeję­
ciem odśpiewało na 2 głosy hymn Młodzieży żeńskiej. 
Prześliczna pieśń wywarła na ooecnyeh silne wrażenie 
wycisKójąc z ócz łzy rozrzewnienia. Nastrój, jaki się 
teraz wszystkim udzielił, spotęgował się, skoro przybyto 
na miejsce i ujrzane tłumy ludu przybyłego z różnych 
stron do Bywałam

Miejscowy proboszcz ks. Korczyński w pięknych sło­
wach przywitał pielgrzymkę z Badzjna i równocześnie 
przybyłą z Gruiy, którą prowadził ks wik. Groohocki.

(Inne pielgrzymki z Wąbizeźnc, Jaołonowa i Lembarga 
przybyły już wcześniej.) Ponieważ znaczna liczba na 
szych parafjan komucję ‘św. p.zyjęła juz w swym kościele, 
starała się obecnie Lawiedzić Kościół rywałdźki, aby od­
pustu dostąpić. Ze względu na wielką liczbę wiernych 
odbyły się dwa nabożeństwa w kościele i na cmentarzu 
Następnie i  uwagą przysłuchiwał5 się pielgrzymi słowom 
niezwykłego kaznodziei któryn był przybyły z Warsza­
wy prowincjał O. O. Kapucynów, poczem z tkliwa ufnością 
tulili się do stóp Tej, którei Syn boski niczego odmówić 
nie może.

Wobec tak wielkiej wiary z politowaniem patrzeć 
można na tycji, którzy tylko zmetryki bą katolikami, oraz 
na zbroduicze zabieg5 i intryg zbuntowanej garstki za­
ślepionych narodowców mb hodurowców, cLoącjch zourzyć 
jedność religijną ludu naszego. Po uroczystych nieszpo 
rach pożegnał pielgrzymów serdecznie i gorąco ks. ka­
techeta Karczyńsk:, prosząc,' aby wyniesiony z uroczys­
tości dzisiejszej żar religijny w sercach naszycn nie wygasł 
a przeciwnie gorzał z Każdym tygodniem i miesiącem 
silniej, by w przyszłym roku jeszcze liczniej stawione Bię 
na ten odpust Matki B. Niejako w odpowiedzi zaśpie­
wało naszfe stowarzyszenie z Radzyń- ponownie hymn 
młodzieży żeńskiej, słowami „Dl? Polski, dla narodu do­
pomóż, Maryn żyd..“ dając zapewnienie wytrwaiej pracy 
w swej nowo powstałej organizacji. Wieczór już się 
zbliżał, gay odchodzyno, iniOki wieczorne już zalegały 
Ziemię, gaf zbliżuno »if; do miŁstecik-. Przybywszy tu 
udano się do kościoła, gdzie, pc Odśpiewaniu dziękczyń 
negu „Magnificat“ i udzieleniu błogosławieństwa Najśw. 
Sakramentem pielgrzymka się rozwiązała.

Uroczystości z okazji 
iprgów ioshnnych 

w  W ie dniu.
Malownicze stioje wieś­
niaków styryjskich przy­
pominają stróje luaowo 

węgierskich r

Nawrot (Cr.) — Kałuża (Cr.) — Krumholz (Jutrz.) — Balcer 
(Wis.) Rezerwa: Jesionka f Seichter II (obaj z Wawelu).

Wraz z drużyną przybywa prezes Krak. OZPN mjr. Iz­
debski, sekretarz KOZPN kpł. Kruczyński oraz kapitan zwią­
zkowy KZPN inż. Rosei.stocjc.

Ostateczny skład reprezentacji stolicy będzie następują­
c y  Domański (Warsz.), Miaczyński (Pol.) — bułanow II 
(Pol.) - JagłowsŁi (Pol.) - Loth I (Pol.) - Wójcik (Leg.) Zimo-

r o ĘSggBgg g g g g i !  iim iimtomłbt

WjSki (Pol) - Grabowsk' (Poi) - Łańko (Leg) - Ciszewski (Leg) 
Luxenburg II (W arsz) Rez.: Olewski (Pol.), Sobolta (Leg.), 
Junk (Warsz.) Zolier (Korona,,
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poleca w wielkim wyborze

ul. Mickiewicza 24 , telefon 3 
ul. 3. Wybickiego 7, telefoą 8
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O G Ł p S Z E S l U
Magistrat miagta Grudziądza sprzedaje 

V torfiazid miejskiej w  Linarczyku
prasawanj tort

po cenie 10.— >ł na klaftę.
Zamówienia przyjmuję niżej podpisany 

Uraąd lub kierownik na miejsep.
Grudziądz, dnia 17 września 1926 r. 

8145 M a g i s t r a t
"Wydział Y. Budownictwo (—>■ Sto łowski

Komunalny Bank Kredytowy w dozna­
niu — powód — zastąpiony przez Prukura- 
torję Generalną R. P. oddzjał w Poznaniu, 
wystąpił z  skargą przeciw spadkobiercom 
po zmarłym dnia 25 maja 1914 r. Adofie 
Grabowskhn « mianowicie: 

a) jego pozostałej żonie Annie Grabow- 
bkwij nr. Kisehawskiej 

Ił) jej dzieciom:
■Ł Marji Kosz nr. Grabowskiej,
2. Rolnikowi Maksy mil janowi Grabów* 

ękiemn, 
c) mężowi pozwanej ad b) 1 

ostatnio aamiesżkałyra w Owczarkach, pow. 
Grudziądz, obecnie niezpanęgo miejsca po-, 
byt% — pozwanym —'z  wnioskiem o wy­
znaczenie termiua i  wydanie następującego 
wyrok*:

J. 2aządrą ftę potwanycb ad a) i b) ja­
ko drażnfków łącznych na zapłatą powodowi 
pastępającycC. kwota * *

a) 176,96 zł wre* z  15 proc. odsetkami za 
•wleką ód

id 44,24 — od 15. YH. 1225,
d  iA fi*  —  od 15. £  1926,
■144,9* — od ią. YIL 1926,
zł 4*414 w- od 15, L 1927,

b) M i t  zł — wraz z  15 proc. odsetkami 
za zwłokę od 15. Y1Ł 1925,

e) 8,85 zł — wraz z 15 proc. odsetkami 
aa zwlokę od 15, VII. 1925, *

i )  8,85 zł — wraz z J5 proc. odsetkami 
s* zwłokę od 15. Ł 1926, '

e) 8,85 zł — wraz z 15 proc. odsetkami 
4% zwłokę od 15. YIL 1926,

1) 8,85 zł — wraz z 15 proc. odsetkami 
za zwłokę od 15.1. 1927,

g) 12,84 zł — wraz,z 15 proc. odsetkami 
za zwłokę-od 15.'VII. 1925,

h) 12,3* zł — wraz z 15 proc. odsetkami 
>a zwłokę od 15. KU. ^925,

^ 12,34 zt — wraz z 15 proc. odsetkami 
za zwłokę od 15. VI£ 1926,

i) 12,34 zł — wraz z 16 proc. odsetkami 
■Z zwłokę od dnia 15. I, 1927,

k) 1,65 zł —
IL Pozwanych ad a) i b> zasądza się, 

aiby co do kwot wymienionych we wniosku 
ad Ł poddali się egzekucji dla powoda w 
nieruchomość Owczarki tom I. karta 23 
z prawami" hipoteki zapisanej w dziale III. 
pod nr. 11.

IH. Pozwanego ad e) zasądza sfe, aby 
powyższe* oświadczenie woli pozwanej ad b) 1.- 
jsko mąż zatwierdził.

IV. Pozwanego ad c) zasądza się, , aby 
óderpiał egzekację z mienia wniesionego po­
zwanej ad b) i.

V. Pozwani ponoszą koszta sporu.
VI. Wyr^k jest tymczasowo' wykonalny. 
Termin do ustnej rozprawy wyznaczono

na dzień 20 października 1926 r. o godzinie 
lOrtej przed południem, w gmachu Sądu Po­
wiatowego w Grudziądzu, pokój nr. 6,, na 
który się pozwanych wzywa

Grudziądz, dnia 6 sierpnia 1926 r.
S ą d  P o w ia to w y . 8059

*
*5  
*

* , g  FABRYKA MEBLI g
* Giudztąda, Sienkiewicza 16
z  pełeot pe cenich b. przyitępnyeh

OTTO KAHRAU
t
zm
Z
*

*

zm

P O K O JE  JA D A L N E , 
MES KIE, S Y P IA  LKI, 
MEBLE POJEDYNCZO

Z
**«•*

DLA przeciążonych pracą GOSPODYŃ
nowy środek samopiorący K A D l O N  jest prawdziwem b ło g o s ła w ie ń s tw e m .
Przez użycie E A D I O K U  oszczędza się uciążliwej pracy ręcznej.
Bieliznę należy namoczyć, a potem wygotować w rozczynie B  A  i ł  i  O Si lT.
To ̂ wystarczy, aby uczynić ją śnieżnobiałą.

RADION absolutnie nie niszczy bielizny.

„SATURNIA" S. A., Warszawa, Marszałkowska 138
8100

w wielkim wyborz.e. 
Kolekcje na żądanie 

odwrotnie.

Matm * Sioaig i Misik: kikiuai
Ceratę aa  ile ły  i w k b i  dnieei^ee

w najrozmaitszych kolorach i deseniach. 7955
Wszelkie farby, Mtl, pędzle, pokosty, klej I terpentynę 
poleca po przystępnych cenach tylko pierwszorzędnej jakości

P.Marschler* Grudziądz PI. 23 Stycznia 18
Telefon 517.ur

8-ffl.DOB Zł
p o sz u k u je  pewne 
p r z e d s i ąbior s t wo 
wstawiając natych­
miast wspólniisa lub 
wspólniczkę. Dobry 
zy sk  zapewniony. 
Gwarancja za ka­
pitał według żąda­
nia. — Zgtoszsuia 
do „Głosu Fomor­
skiego" pod' nr. 8114

Wytrawi wina, wódki i likiery
r o w m e z

Miód s ta rn iiiS k ! w yk u ty

Świeżo zaniżona pracownia byłej kiero­
wniczki pierwszorzędnych firm Warszawskich 

wykonuje wsrelką g a r d e r o b ę  d a m s k ą  
i  d z ie c ię c ą  — podług najnowszych modeli 
paryskich. — Ceny bsrdio przystępna [8789

Pracownia „Kazimiery4 ‘
n l l e a  J B i c k i e w i e s n  n r .  16 , I  p ! ę t r « ,

„ C I T R O E N "
4 osobowe, 10 HP., 
oświetlenie i roz­
rusznik elektr., ma­
szyna nowo odre- 
perowaua. nowe la- 
kierowan e i nowe 
opony. Krycie z 
płótna impregno w. 
8128 ----------

M o  lewarowe
„ O p e l“  6/16 PS., 
dźwiga 15 centnar., 
maszyna nowo od- 
reparowana, nowe 
nadwozie, z prze­
dzielonym siedze 
uiem dla sz o fe ra  
ściany boczne i tył 
do spuszczania, no­
we lakierowanie i 
nowe opony, nad­
zwyczaj taniona zle­
cenie do sprzedania.

Kareł Domkę
Fabryka powozów 

Autowarsztaty 
Sradzlądz, Strzelecka T/8

j u M j u m i m m ł m
M aterii pttaisiuii. 
Ssitóei. (ftefl• iMkmk 1 
mniyczM uroni ta 
rt owe. Dni:, Plenąftl,, 
Otoki kasowe Tara- 
oonv i maro Meotf 
zawsze najtaniej n
Wiad.KBlersSiieoe

J  u lica  P a tto k a  nr- *« jj»«
„  K to tam  Impoja, g j
8  *en o » z o „ d * 8  p

- [  “  wielo pieniędsy. S“
«  P ro łz e  aie pra jkonaf j—

T r r r m T m T f m r r r r

plamy, wyrzuty,

k ram  Benegnine
an an j i w ypróbowany 
środek d<r odśw ieżania 
i w ydęlikneeni* cery.

B e n e g n la a ^ i1
t ł u .B O ’ ) n .  jako  ko. 
nieoHiy c . o d a t . k  u o 
krem u sej ta  mwwy nru- 
w a piegi i p lam y nu 

"Jtwwny i  nu oiela. 805u

Mas-Job SJMZBlwWror:
GJtśwny łkladi -wytw.:
Apłeka »»4 Labętłsen)
Grsdziądz, Ry wek 20

b u t e l k ą  3 . butelka 4.75
p o l e c a

C z e s i a i b  K a  :ż m a r e k
Specjalny skład wódek i win

G dańska 2 5  B ^ d g o s s c z  te lefon 1563

- u t - m

. aSysms? *>wwiow*ł* «4pejrtj«t
.  '  DeęUvetra*ec» w ta jM i

O B W IE S Z C Z E N IE
Ponieważ Towarzystwo Bocznica Porto­

wą T. * o. p.. w Grudziądzu z dnie.m 20 bm. 
gc îz. 6-tą raî o przystępnie do p rac ,' złączo­
nych z budową podjazdu kojeja.wega przez 
ul. Chełmińską przy ul. Filar Mostowy, zo­
stanie ruch kołowy jak i tramwajowy na tejn- 
że miejscy od wyżej podanego terminu aż 
do odwołania wstrzymany.

Ruch kołowy winien się'odbywać przez 
ul. Ventzkiego i Rzezalnianą, ruch tramwajo­
wy zaś odbywać się będzie z*przesiadaniem 
przy miejscu bodowy. (8144

Grudziądz, dnia 17 września 1926 r. 
Hiej&ki Urstąd Poliayjny.



i)«  n ied i-e ii w łącznie

Słoneczna premjera dawno oczekiwanego szlagiera Miotający sanry dowcipu, wyouehający rakietami śmiechu p. t

. C Z A R  W A L C A *
NafptoiniodniiiiBzy, najpogodniejszy, najmilszy rilm caugo śwista w/g. znanej operetki Oskara Stranss'a. W to1 gJ.: 
Iliadę Curisticii Xenia Desni i WHIi rritsch r.ajroz -szniejazy chłopak świata, piękny, tak młody Bóg, wyśnio- 
f e n a d t e  n a d p r o g r a m .  na martenie wszystkich niewust. f o n a d l t o  n a d o r o s r a n .

Początek u godilnie G*lt> i 8*15 
w n ie d z ie lę  o godzinie 4*15.

W  niedzielę, o godzinie 2 pop.
przedstaw, dla dzieciE nłfodzicży
8123 tt 12 aktach.

R y s u n k u ,  M a l A n i w e
Poriret — Akt -  Pejzaż. Martwa natura,

O r a f i b Ł  1  S z t u k i  * d o l j p ,  W
Wiuraż, Batik, 'Wypalanie na irsswie, Metalo­

plastyka itp. [8127

W a n k t  p o u o c n f i c z e
PerspeV.ywa — Anatomia — Nau r* 0 stylach 
pod kierunkiem PP; Profesorów H e m o w i-  
.za. i  K> Z s c h a r k l e w i c z a .  — Zapisy cc 

dziennie od P—4-tej Budkiewicza 11, H I piętro.

A. i SL sdączki c;fSo,
Sucl-ouflizin wnbirow stolarń-1 okuć do bodawii 
O r i d z l ą d s ,  T i . « e i e Bo  ł a j a  S 
polecają pe znaczni, z n iż o n y c h  cenach: 
lcompl. o k u c ia  meblowe 1 b u d ^ la u e , 
■ a r :  e d z la  atolaraktc, p ł y t y  lcLjone 
od 3—6 m/m oraz krzesła dęb. surowe.

Crilr
7*86

Pończochy
llłlllIIlilł* llilll

jedwabne, filo d'ecosse, jedwa­
bno i  fiorowe, b a w e łn ia n e ,

wełniane I wełniane z jedwabi -m
Cbarnałh męskie i diięcięce pole- 
dlUIÎ SULI ca w dętym wyborze

obecnie a dużym rabatem

P d  m o r s k a  
F a b r y k a  P o ń c ł c c h
81S8 T. a o. p.
Gmlztyh, Groblom (Pi. tol. 284

A. PionoGRUDZI ĄDZ
S. i.tl ie w ic ^ a  4

’> v

FRYZJER DLA PAN l PANÓW
gu-
Jll

polot* 8m i Pkuiem i Panom swój 
stownie .•.„"Łcny zakład fryzjerski 

pań i panów, 
knroowsnio włjsów „Henną", 

ju s a i i ,  Aeganckie fryzury, manicur^, 
strzyżenie włosów damskich i męskich. 

Zadawala się najwybredniejszą klient !q 
poa względem prsoy i hygjeny. 7»63 j

WiltKOPOLSKlilWnWOP.NiCUEHiaHfj TOW-.AKC- W i .UZNANIU;,

i p r o s z k i BLASK
b y ł y  —  S ą  —  i p o z o s t a n ą  

n i e d o ś c i g n i o n y m i  
ś r o d k a m i  *  o  p r a n i a

8137

REPERACJE
k o l N Ł
przysyłajcie v,sze I n k o m  b i le ,  
m l o c a r n i e  oraz mniejsze ***a " 
s z . u t  do reperaeji. — *  * c il°*  
w e  w y k  o n a n ie ,  t a n i e  c e u y , 
d o b r o  w a r u n k i .  — Urządze­
nie do spajania autogeniezsego.

m m  t  teaa-STStSi

n a t u r a l n a  m i n e r a l n a

W jyją CzcrHiewicka
Wyborna woda sielawa

Solanka brew-jodowa, doskona­
ły uedek, siżywany prz} unrpie- 
niaeh żoląi k , kiszek, nerek, krta­
ni i uarzędów oddeuhcwyeh. [7359

P o l e c a n a

ffZH MlZHkOlBitSZ. ItłiUZi
Om n a b y e l a  w  c u k le .n la e h , 
re s ta u ra c ja c h  i  ho te lach , < .  >e 

w OreserJI pci _ur<* ni. Torndil.. 
w skład*, kot B. Waallewakl, KUT raAske 

„ .  W - R'a t»u  n a s t  nL J ńska
_ .  J. Q«wroń«kl. Koaaarowa

,  ,  .  M. Borzyazkow ika Li .«r« S<

Z d ró j Czerniewice
Praodstawiciel w Grudziądzu 

H a s i m l e r *  P r e i s s  
ulica Mickiewicz* 16 — telefon 742

Sprzedał je s i r z ^ i a  poalaa} Ściśle rzetelna obsługa!

Kupuję i p łacę w ysokie ceny
za : bry lan ty , min zło ta  1 sreb ra , łyżki, zeg ark i, łańeuszkl, 
pte>ielonki, p .a tynę , m onety zio te 1 sreb rn e , kopiejk i, biżr- 

te r ję  1 double, tak że  1 połam ane s ta re  szczęki. TW1

Im
JB8. iP A P I  'ki k j, Grudziądz, Mickiewicza 2, 11.

(naprzeciw poczty) J791

SiCAŁ BECN

P o le c i ,  n a j t a n ie j  7849

m a ^ r j a l y  p i s e m n e  i s z k o l n e
Grudziądz, ul. 3  Maja 24, obok Apteki pod Orłem.

' l e k t o r a  d a c h o w a  
Smoła i Lepni: 

KarbilLatnm

Cement „Wysoka" 
Wapno -  Gips 

Kreda-frzcina
Cegiy i Płyty o g n io t r w a łe ,  S zam o t-Z ap raw ii 

W  XAFLE PIECOWE.

VenzkesDuday, Grudziądz
F a b r y k a  t e k t u r y  d aoh e .w ej I a n ia ltn  

u l. jB ało*M łyA ska przy Pucu 23 Stycznia, t e le f o n  n r . 8 8 .

h ą j w i ę b i z a  w y g r a n a  a  p r e m j ą
■s

5 0 0 .H0 0 ,00 Złotych.
C ią g n ie n ie  1-ej k la sy  14  i  1 5 -g o  p s id z ie r n ik n  br.

Główne wygrane są:
1 premjn po 300.000,— ił. B wygr. po 50.000,— zl
1 wygr. po 200. 1,— ih  2 wygr po 4*. XX),— zł.
2 wygi. po 100.000,— zł. 4 wygr. po 25.000,— zł

itil. itd. itd.
8 0 .0 0 0  lo só w , 4 0 .0 0 0  W ygranych 1 1 p re m ja !
Za wygrane będzie wypłacona olorzymia suma 12.160.000,— złot. 

Co d ru g i l o r  w ygryw a*
R o b in ie  2 I io te r jo  po 6 k la s .

Ciągnienia, odbywają się publicznie «> W arszaw ie pod ścisłym 
dozorem. Natychmiastowa wypłata eygr nych pod gwarancją 
Państwa. Punktnalne i sumienne nadesłanie losów oryginalnych 

i urzędowej tabeli wygranych p i każdem oiągnioaiu.
Plan Loterjl I przepisy gry w ysyła s ię  b ezp łatn ie! II 

Każdy może się wsbcgació, kupując los za 10,— zł. 
Starogard, aie^ losy są znane ze swego porodzenia i popyt na nie 
Jest bardia wielki. Sk k iżdy arngi Iol pada -'y gran u, &r*iJąoy nio 

ponosi więc prawie żad n ego  ryzyka.
Setkom ludi’ prsynosi los loteryjny rok rocznie bogactwo, dobro­
byt i ssezęście. Nio zaniedbujcie przeto tej świetnej okaz,i. Jak 

można uzyskać szczęście i utorować drogę do zadowolenia?
K u p  l o s ,  a  n ! i  p o ż a ł u j e s z !
Szukasz szosęśoia? Zgłoś się natychmiast!!

KaZ ly rro*e stać się wybrańcem fortuny, nie omijając ź&inej na­
darza ją .ij  s ij sposobności

G dzie  m o ż n a  w y g ra t?
W największej i najszczęśliwszej kolekturze naszego Pomorza, 
gdiic ib.ozęście stale sprzyja graczom. Ta,a< żyozeaia jak: Willa, 
podróż do Włoch, samochód, piękne umeblowanie, zaopatrzenie na 
ctarość. depozyt bankowy, pp. Wszystkie życzenia n oł.» Oi bar­

dzo łatwo szczęśliwy lo„ przez noc w łono włożyćl
S i ę g n i j  w ię c  p o  s z c z ę ś c i e  i L o g a c tw o l l l
Cony: V* 10,— zł. '/ ,  2C ,- zł, *// 3 0 ,-  zl, »/x 40,— sł w In u ó ąk h  

Na zamówienie wysyła się l i .y  za pobraniem.

Kolekton Loterji Państwowej, S tcreiard , P tm rn
uHcft Kościuszki nr. 69 telefon nr. 93.

7736

T y t u n i o w a
78ot

T y lk o  od  10 z i
s z y je  b ł  m ie  

B ż d a n e  l a r ! . ' ) ,  nh 
Tusze irska Grobla 18, I

S M A L E C
Śledzie ,
Domieszka do kawy!
prawdziwa Frant a f 

Konserwy ry b n t 
Czekolada S a ro tt 
Hydło do p ran ia  
1 toatetow e 

Esaueja oetowo 
Cukierki 
Za^aral
Drbla 1 Lobrollo 
oraz wszelkie inne | 
to w arj kolonj.
p„ na]tmAltrcu MboCh 
hu i owe d c ttm nyeh  |

pol«e>

B .u i i b ^ e r 4 C c
Kościnszhi 34 

Telefon 397 7UoE

C r  ' L  3 1  J

T r a k t o r ó z s
D e r i u g a  i  F o r d s o n a

polecają po niskich eenach

D A M J C &  S Z U L C
a r ty k n < y  - e e b n ie z n e  7804 
U U  II JO Z  i  A, II dl 

Plae 23 Stycznia 7 — Telefor 24

A r t y k u  t y  

y a G ^ < » l ; i ł ©
Tablico łupko -e, rysiki, 
kajet} siakolne,bruljony, 
ołówki, gama do w> wie­
rtnia, p ipier listowy,aan- 
ce.arj jjy  i koneoptowy, 
tsezz- hatewe i kasetki, 
prsy oory biurowe, toreb­
ki, papisr pakowy i per- 
gameniowy [<609 

Najlepsze źródło 
dkn odsprzedających.

» S e g r o G > o «

Jahrfm Heraeón? Patentowych
Tel. 84 U K U D 21Ą PZ ut Solna 3

T._aterace i leżanki patentowe 
d ługot rw a łe ,  wprawianie 

7964 siatek do łóżek zeiaznych 
i reperacje takowych.
WYKONAMI.TU

wszelkich prac tapicersfclcfr
przez silę plei w>zor2ędne 

c e n y  s to le  .< ]  U*LBo, Ceny s_« le  n tlnM aze,

Kupon zniżkowy 9  F.
na I parter, balkon i leżą L U

0 .

w a ż n y  l a  
1 8 .9 . 2 6

70

T. z o.p,,Hart. »rt, piśm. I d o  k i n a  » A p o l I o «
tf y  g b a r v  e

w domuHot- luGelhorna



Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę 

naszej ukochanej córce

śp. Siostrze "arii Hermanie Cichosz
z  Z g r o m n o c e n i a  S i ó s t r  s w . E lż b i e ty

a szczególnie Es Dziek. DembkWi i Wieł. Ducho­
wieństwu, Siostrze Przełożonej i Siostrom, Ljkarzom 
i personelowi SzpitafaMiejskiego, Magistratowi, oraz za 
liczne wieńce i kwiaty, taksamo i za okazane serdecznę 
współcwie, składamy stosroine

B  r  n a s ła ć !
8140 J ó z e f  C ic h o sz  z  ż o n ą  i  d z ie ć m i-

Dąbrówka, pow. Kościerzyna.

W ró c iłe m  D r. C iie łm ic k i
Choroby wewnętrzna. Godziny przyjęć 3—5 

Wybickiego nr. 6/8. (8725) Telefon 409.

O g fa sz a jc ia
w Głos e 
Pomorskm

j . W I E L K O P O  L A N  K  A ‘ ‘ 1
D Z I Ś  W S O B O T Ę

P O W I T A M Y  K O l C E B T f
O r k i  o s t r y  s a lo n o w e ; 8148 |

^  P a N a  K A PE L M IST K Z a  W  Ł O D A B S T  1 E  G O .  j-
fi —«-— fk foChra» . b. fflh- Efrułh j h P S T r̂

F r o c r a n  w re e S n io w y . ”
/ łA L E T  »T B Z E € H  S A ^ R A f l Ć  T «
Oryginalne kostiumyI Wykon ime pierwazyrzęduo!
Nowość! W  S a x ® p h o n  O r k i e s t r a  J a z z  T H ) Nowość! 
Tylko najmodniejsi i szloolery taneczne- -  istęp beiplsiiu- -  'eczątek e g. 9 wiecz-

O k a z j a l i T 8150

M a m  w  k o m lL  d o  s p r z e d a n i a

s l o t y  z « g a r e ! i  m ę s k i
3 Yoperty złote, a u ker , najlepszy werk szwajcarski 

mało noszony i mocny w zlocie.
C e n a  2 7 5  z ł, wtutośćt 500 zł.

k o lczy k i brylantowe
prawdziwe japońskie, duże perły, długie, najnowsza

"" €«fasoa wiedeński. — J e n a  2SO  z ł.

B. Papier, Gradziądz, Hickiewićza 21 ,1 ptr

Największy szlagier francuski podług słyunej 
powieści obrońcy Dreifusa E m i l a  K o lt  p. t.Kino APOLLO Do niedzieli wiączme:

N A N T A S <8134
W sobotę o godzinie 4-iej 
i w niedzielę o godz. 2-el 
przedstaw. d,a młodzieży 

P  ! T F  i  P A K

;>
Współczesny dramat w 12 akt. W roli gł. francuski Pawe* Wegener z całym zespo
letr duj* y i.fco. artystów Paryża. N a<Ł progvam  oryginał o e walk' byków w Nimes

P rze ta rg  fT *y m n s o w y .
W  so b ^ ti . d n i a  18  w r z e ś n i a  l>r„

o rodzinie 4,30 sprzedawać będę za gotówkę w 
H a f n ó w k n  pow. Grudziądz (8774

10&  s z t u k  o w i e c .
Zbiórka licytantów na majątku Kltnówko. 

E r y d r y c b o w s a i ,  kom. sądowy z poi.

Przelr ’5 przymusowy.
W  p o n ie d z i a ł e k ,  d n iu  2 0  w  .e ó n ia 4

o godzinie Il-tei przed poł., sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego n i  więcej daią- 
cemu za natychmiastową gotówkę: 8153

w ó z  p o g r z e b o w y .
Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 19 w podw 

J o s e io w ic z ,  komornik sądowy.

Praym nsow a lsey iasja.
W  c z w a r t e k  d n i a  2<t > .rz e S n la  Lr.,

o godzinf e ll- te j przed południom na m u j ą t k n  
€fc.'ódKl, pow.at Działdowo, sprzedane będą 
najwięcej licytującemu za natychmiastową 
gotówkę następujące rzeczy: (8041

1. PoKÓi m ę s k i  (dębina) składający się 
z biurka, szaiy jo  broni, kanapy, dwóch foteli 
goDelinowyoh 3 krzeseł, dywanu i obrazów.

a. . ‘o k * ,i J a d a l n y  (dębina — Barok 
PlSmisoh) składający się z Diifutu kredensu, 
zegara, uołu, la  krzeseł, stolika okrągłegc 
dużngo dywanu i obrazow.

3. .J a lo j i  d a n r s k i ,  składający się z 6 fo­
teli, 2 kanap, fortepianu, dywanu 1 obrazów.

Wyżej wymienione meble zostały zacupione 
w październiku 1923 r. z fabryki meDil .Hansa* 
w Gdańsku i są bardzo mało używane.

O t ia łd t iw o ,  dnia 11-go września 1926 r.

P r zLM d n ic zp m  Wydziału P iw ia ^ w e ia
S t a r o s t a .

Warsztat tapieersko-dekoracyjay I
właściciel: J a n  S t e b a r t  I

G k-ddziąAz, u l .  D łu g a  6 , w  pvdw„ -
wchód lównięż a ul. M urowej 49

G a r n i t u r u  k lu b o w e , kanapy i l e ż a k i
m a te ra c e  JtRMm p o d u sz k i

na do patentów,
sprężynach materaców
o r a z  w s z e lk i e  i n n e  r e p e r a c j e .

ScJHne! W M tościoyel Modne!

MAGAZYN FUTER

B Ł A U S T E Z N
m
B
B

Bydgoszcz
Telefon nr. 1098

♦ Dworcowa 14
Telefon pryw. 1153

Atelier dla wyKonywania nowych oraz przeróbek I reperacji futer.
Uprasza się o wrzesm zamówienia, które tera® jeszcze 

wykonane być mogą bardzo szybko i dobrze.
C h e m ic z n e  c z y s z c z e n ie  s k ó re k .  L a r a h n ło w y  e h , 

fo k o w y  oh  oraz wszelkich innycn gatunków.

i i
B
m
m

B
m
£H
B

Ś w ie ż e  n a o e s z ły  w piei wszorzędnem wykonaniu.
ta s z c z ę  k a r a k a ł o s n  o d  100G  .1  począwszy 

K a b a t y  k; »• n ł o r  o d  feOO z ł  począwszy 
P ła s z c z o  i  k a b a t y  f n t r z a n e

K a b a t y  o d  1 6 0  r l  p o c z ą w s z y  
. t o i e  o d  8 5  r t  p o c z ą w s z y  8143 
K o n i e r s e  o d  3 5  z ł  p o c z ą w s z y  

F u t r a  i  l io c e  d o  j a z d y  a u to m o b i lo w e j .  
W wr _ i  f u t r z a n e  Au n ó g .

P o d b ic i a  d o  f u t e r  począwszy ot' 6 u  zł Te s k ó r e k  
p iż m o w y  en , o p o s ó w , o w ii.c , k o tó w  t y g r .  i  *y- 
b e r y j s k i c h ,  z a k ż e  i  s s - ó r k i  pojedynczo, oraz wszelkie­

go rodzaju s k ó r k i n a  o b s a d y .

m

i

■ l i u s n s s n i  m s s ia  l a a a a a r  i
"acznośrł

F o ło u rn tj*
pd8ś|iórt«Wfl

w poł godzinie (7937

Zakład lo io ira fic z^ ,
3-go Maja nr. 10

K a ż d ą  ikosó

d r z e w aświerkcffeęa
w całkach 1 lub 2 m, 
średnicy c-d. 13 do 25 c r  

kupi 6567

Wieikepoi&kaPspiernia
By dgoszcz- Ozyźkówko

telefon 1161-113?
A dr. iolegr. .Papy ras *

I Niedościgniony I 
- jest

p roszek  mydlany
b5°/o z liotŁ. zapachem

Wszędzie do nabyci1*.

nrp*

*
*
©-
p

się przekonać!!!1
J a d n c  s ło w o  

1 0  g r o s z y O G Ł O S Z E N I A  D F I C B N E T y tu ło w e  s ło ­
w o  20 g ro sz y

^ S P R Z E D ^  J

Ł A  <VK1
szkolae, 50 s*tuk, dwu­
osobowe, najnowszego 

'typu, zupełnie nowe, z 
, powodu ikwidacji fa- 
fcryki, na korzyjtnych 

. worunzach do sprieda- 
11 a. Bliższych nforma- 
1 cj.i udzieli ", Stanisław 
' Łubkowski, Grudziąds, 
Słowackiego 4, partar 

' lewo. 3667

2  P I E K a CsN IE
skład rzeżnicki z maszy­
nami, wiatrak i hotel 
mam zaraz na sprzedaż. 
Około 100 gospodarstw 
i wodny znłya do wy- 
dzie-żawieuia.Pośredni- 
etwo sprzedaży i kupns 
majątków W. Langow- 
ski Grudziądz, .Chełmiń­
ska 7, wchód z ulicy 
Yeatkisgo. 8720

K S I Ą Ż K I
Szkoły Handlowej w do­
brem utrzym aniu po­
rządku i mało uży­
wane • tanio na sprze­
daż. Wiadomość Brzeź­
na nr. 11 w składzie.

M A J Ą T E K
3000 mórg uprzemyslo- 
w tony, las, nadaje się na 

. odparcelowao>e części.
■ Sprzeda właścisiel. Ofer­
ty do Głosu1 Pom. pod 

' nr. 87a0pm.-
D O M

sprzedam korzystnie z 
parową piekarnią i cu­
kiernią w oeutr. miasta 
Grudziądza. Do oojęcia 
mieszkanie w raz z pie­
karnią i składem, ewtl. 
n^eszkarie samo a po­
kojowe. Miesięczny do- 
chód-z budynku nara- 
zie 500,00 z'.. Wiadom. 
ul. Długa 9, I  jtr . pr.

O O M
Jwupięt-owy z oficyną 
kład wolny z mieszka- 

. mem ceos 13.001, złot. 
w«fata 12.000 zł. Dom 
jednopiętrowy baz skla 

. du wptaty 8000zł sprzei 
da okazyjnie Troszozyń- 
sti. Toruńsks 5..

3  0 0  M D B U
i -aiątek upriemysłowio- 
ny, 1C00 m. lasu, uadaje 
się na odparcelo^au e 

' części d* sprzedaż Ofer­
ty co Głosu Pomoiskre- 
j e pod nr, 8790pm

f i Ó » Z K I
pszetół m?'^i na spr se- 
daZ Włw. Tut.lewski Ta- 
szew co, porzta i stacja 
kolejowa Dubielno, po­
wiat cjwecie. 1867 7

P a B E E L A
ogrodowa n- sprzedaż. 
Wiadomość Chełnrńsba 

-89. skład papierń. 8770

11ŁTN
, wodny o silnej stałej 
wodz e, blisko dworca, 
brak dokompletowzoia 

• urządzenia walcowego, 
‘cepa L3000 zł wpłaty 
115000 ’ zł na sprzedaż.

oszczyński - Toruń- 
eka ur. 5 (H7a0

D C M
2-piętrowy,’ Des żadnego 
długu sprzedani r.a zt- 
tSOO. Wiadomość ulica 
Chełmińska 3, piekarnia,

B O H  E R
męski okazyjne spr-e 
dam. Ot. do Gł. Pom. 
pod 8775pm

Futra
Błamy, etole, skórki 

oraz 1 ronfekcią noleca 
w wielkim wyborze po 
cenacn reklamowych no 
w otworzony ssiad futer

„F d tr c p o l“
B y d g o szcz

Stary Rynek nr. 27.
Pracownia kuśnierska 

pod fł0SDymki“iiunk'eni
W ton talie wszelk przeiiM

P O S Z U K U J Ę
od 1 lab 15 paździer­
nika dzierżawy małego 
Interesu. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 8V68pm.

i r a i E K ż A  w i ,
m"|ąt»u p-zy 500o ii. 
po8zukaje Trcszczjński 
Toruńska 5.

M IE S Z K A N IA
o sześciu lub siedmiu Dn- 
kojsch i'dwóch pokoikach 
dl« służby uie wyżei jak 
ua diugem piętrze po­
szukuję w Grndziadtu 
łrproii, ud gospud.rza, 
Bliikość koszar księcia 
Józefa ’ Poniatowskiego 
pcżąlana, Wiudotuosć 
do Gł. Pom. nr. 8764pm

M IE*8. S K A N IA
(pokój a kuchnią) 

poszukaję płacę c*jO»z 
z> rok zgóry. Łaskawe 
zgłoszę aia du Gł. Pom. 
nr. 8779om.

M IE S Z K A N IA
3—4 pokojowego z ła­
zienką pos mkuię, ew. 
zamienię na dwupokcjo- 
we. Ol orty proszę do 
Głosn Pom. nr. 8765pm

M I E S Z K A N I E
pokoje w centrum 

Gruaziąuza parter, za­
raz o dn aj mle gospodarz 
Komorne roczne" cgóry 
Vt jądomość Warszawa, 
bnfbina 32, Snzln.

1 ’O i i Ć J
umehiowaoy z oałem 
ntrzymaniem, lnb bez 
do wynajęcia. Groblo­
wa 40.

PO KÓ J
dobrze nmeb'ov,any do 
wynazęcia. Forteczna 
17 i p. na lewo.

P O K Ó J
i  kuchnią do wynajęcia 
zaraz: Wiajomość Ko­
ść uazki 24 Dobrzyński.

c ic s s n N
piekarski,, chętny z lep­
szej rodziny uczący *ię 
prze* l ‘/i roku po*w- 
kuje miejses, gdzieby 
mml e osobność wy 
uczyć się pieczeni* wy- 
kwiutaego pieczyws.Zgl. 
do Gł, Pom. pod 8761 pm

K U L I K O W A
poszukuje zajęcia poza 
godiinsmi binrewemi naj­
chętniej pracę w łomu 
do wykoimnia. Zgłoś., 
do Gl. Pom, nr. 8759pm.

P A N I E N K A
lat 21, błag wspaniało­
myślnych o jakąkolwiek 
posadę, najchętniej do 
biura lub za ekspedjeu- 
l.tę di bufetu. ZBd. de 
G.iosu Potu. nr. 8?35pm

S T A N C J A
wzorowa d lt 2 uczni. 
Utrzymań e bardzo do­
bre opieka rod*ic;elska. 
’ ' lauomość: Księgarmn 
,Wiedza* Wybickiego 33

K y jn A  ksw:
z dobremi ś ' ladectwemi 
poszusujn stałego zaię- 
cia najchętniej na mają­
tek. Zgł. de Gi. Pom 
nr. 877Jmp,

P A N N A  
starsza poszukuje posa­
dy c i  1 października 
jako gostodym, kuch- 
miztreyni Da n  1: tek 
lub na osobny folwark 
Znarędoorze na chowie 
drobiu, umie szyć i pra­
sować. Oferty należy 
nadesłać do adm. Głosu 

Pomorskiego nr. 8773.

FB O F *l"iANKA
z dobreuii świad«ctwa- 
ml poszukuje posady do 
dzieci od 1. 10. lub pó­
źniej. Zgłoszenia: H.Sau- 
derówna, GruJaiąaz.Ea- 
dzyński 51, Obóa Szto- 
ły Kawalerji. (8763

P A N I E N K A
z lepsze! ro ziuy, 21 lat, 
pos uku je posady jako 
elewka na większym ma­
jątku w celu wydesko 
naleoia się w gospodar­
stwie i kuchni. Łaskawe 
oferty przesłać: Grubi- 
cka, Bydgoszcz, Het­
mańska 36. 8686

P i t A O Z K ó
poszukuje odpowiednie­
go zajęcia, lnfo^maeji 
udzieli GL P .n r, 8750pm

P A N I E N K A
lat 19, z dobrej roaziny 
p>s»ukuje posaiy jaTO 
•lewka na większy m ma­
jątku -rr celu wydosko­
nalenia się w gospodar­
stw ie i kuchni Oferty 
do Głosu P. nr. 8738pm

Dyplomowa, nauczycielka
za pozw, Kur, Szkoln. 
przygot. dzieci dogimn,, 
udziela Hanc. i muzyki 
Kościuszki 5, III lewo

O Ż E N K I

P A N N A
sjmpaty czua,miłego cha- 
rakteru,posiadająca wia 
3 ly dom w Bydgoszc*y 
i 4 pokojowe mieszka­
nie z wygo Jan::,pragnie 
wy jść zamąć, PP. kupcy 
samodzielni, urzędnicy, 
lepsi rzemieślnicy, ma 
jąay byt zapewniony -  
myślący na oerjo o wla- 
Bdem ognisku, w wieku 
lat 40—46 złożą swe o 
ferty do Głosu Pom. nr. 
8665p n . Anonimów się 
nie uwzględnia.

U C Z E N N IC A
potrzebna do szyci* ul. 
Toruńska 18, tio'ań»ka.

j l l ż ą c a
uczciwa, znająca wszel­
kie .prace domowe może 
sją zgłoś ć Dziamska, 
ulica uworcowa (n wy 
budynek). |3l34

Ł O S I Ę T A
lub "ziewczyua, potrze­
bna do poiługi na caiy 
d*ien. — /głoszenia Da 
Sienkiewicza 9, I  piętro 
od. 4 do ó-te). [8778

Potrzebna od —,ra* 
do stroju kapeluszy.

M  O MN i A B K  A 
pierwśzonędna siła. 
Skład htawetów, salon 

mód, galantorjT.
8 t .  K o p c ie m e z .
M z h a r k .  Pomoixe 

tty.n: k a t  (8154

O S f B Z E « A u H e
za wszelkie aługi moje j 
żony nie odpowiadam. 
Garb*, Kościuszki 36.

B A C ZN O ŚÓ !
Oakitrni i Restauracji 
Hotelu 'Warszawskiego 
Jozefa Wybickiego 21, 
n ie  w o lu *  bez mojejj 
wiedzy i zezwolenia w 
lnue ręce odstępywać, 
Cały inwentarz martwy 
należy do mnie. (8771 
Selma Loeffelbein. linem 44.

K T O
udzieli lekcji języka au- 
g els^ego z niemieckie- 
go. Zgł ao Głosr Pom. 
pod nr. 8l46pm.

U D Z IE L A M  '
lekoj język? angielskie­
go. Wiadomość; Moniu 
sski 6, III p prawo.

P R Z E P R O W A D Z A M
wszelkie ss dowe sprawy 
proessowt oraz odwoła­
nia do wiadz idm ilustra­
cyjny fh  od I  instancji 
aż oo Najwyższego T ry­
bunału A dministracyjne­
go. Józef Kramarz, ab­
solwent Wydziału Praw a 
Uni . irsy tetu  łwewskie- 
go, G rudziądz,Trzeciego 
Maja 7 I  p.

Posswkr j«*
w j i ;eście lub większej 

™si kościelbSj

inleretrrzeżniclfiegi
lub wolnego Sk'adu -iu- 
dającegc się ir» izlad 
rzeźuicki. Of. ao Głosu 
Pomorsk, pod nr. 8148.

*A .k»J8T
dzieci w wieku od 6—12 
lat celem przygotowania 
do I  klasy gimnauunR 
przyjmuje się lo  20/iX 
Plac 23- gu Stycznia 11, 
parter, od godziny 10 
do 2 popołudniu.

HatuHowc
w wielkim 

w yboraapolM r

m. Kulerski
CirndzląłUtuń aka 19

raz aplaoi* rot- rr* ia% 
rabatu.


